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się zdaje, nie były one zaimprowizo­
wane, lecz przygotowane oddawna i to 
przez ludzi, posiadających z tytułu 
swego stanowiska pewien w pływ  i 
znaczenie w  kraju. Opozycya parla­
mentarna, która wyszła z w yborów  
ogólnych m ocno zredukowana i któ­
ra podczas ostatniego przesilenia ga­
binetowego kusiła się nadaremnie o 
przeforsowanie do nowego minister-j 
stwa kilku ze swoich członków, roz­
winęła przy pom ocy dobrze płatnych 
agentów niesłychanie gwałtowną agi- 
tacyę przeciw  obecnem u porządkowi 
rzeczy, reprezentowanemu przez pana 
Bratiana; a gdy oskarżenia i insynua­
c je ,  rzucane na tego męża stanu, nie- 
tylko nie poskutkowały, lecz odniosły 
w ręcz przeciwny rezultat, zaapelowali 
opozycyjni w ichrzyciele do ulicy, do 
namiętności tłumu. Dnia 26 b. m., ao '
w ięc zaraz po pow rocie króla i kró­
lowej z Berlina i W iednia, tłum pod 
wodzą deputowanego Oatargiu usiło­
w ał wtargnąć przem ocą do pałacu 
królewskiego,- a nazajutrz przypuścił 
m otłoch formalny szturm do gmachu 
parlamentarnego, chcąc tym sposo­
bem steroryzować oddaną rządowi 
większość. W ichrzyciele, z których 
wielu było uzbrojonych w rewolwery, 
byli pew ni, iż zuchwałem wystą­
pieniem porwą za sobą tłumy i sta­
ną się łatwym  sposobem  panami sy- 
tuacyi. Rząd jednakże w  obec grożą­
cego niebezpieczeństwa rozwinął ca ­
ły  zasób energii i w ezwał pom ocy 
wojska, które wkrótce przyw róciło 
porządek, aresztując kilkudziesięciu 
ekscedentów, a pomiędzy tymi trzech 
deputowanych. Jeszcze dnia 28 b. m. 
próbowano w znow ić zaburzenia, czuj­
ność jednak władz stłumiła w  zarod­
ku zbrodniczą działalność, a sądząc 
z poczynionych zarządzeń ostrożności, 
można uważać za w ięcej, niż praw do­
podobne, iż okres zajść skandalicz­

nych w  Bukareszcie został na razie 
zamkniętym. W  wypadkach, o któ­
rych mowa, należy przedewszystkiem 
zw rócić uwagę na cele i spraw ców  
zajść skandalicznych. Ze wszystkich 
dotychczasowych doniesień pokazuje 
się, iż skandale były wym ierzone w 
pierwszym rzędzie przeciw  prezesowi 
gabinetu, p. Bratiano, którego opozy­
cya uważa za głów nego motora obec­
nej polityki rumuńskiej, niedającej się 
pogodzić z uczuciam i i aspiracyami 
stronnictwa szukającego zbawienia w 
obozie panslawistycznym. Szło w ięc 
o steroryzowańie partyi rządowej " i  
pokierowanie tak sprawą, aby osta­
tecznym jej skutkiem był upadek Bra­
tiana. Oo się tyczy spraw ców  zajść 
z dni ostatnich, to najpierw wysuwa 
się tu deputowany Flewa, który je ­
szcze przed dwoma laty należał do 
większości rządowej, później jednak, 
z powodu zadraśniętej am bicyi, prze­
mienił się w  najgwałtowniejszego prze­
ciwnika prezesa obecnego gabinetu. 
Mamy tu dalej deputowanych Fili- 
pescu i Oatargiu, których częste w i­
zyty u pom ysłow ego i działającego 
częstokroć na własną rękę pana Ohi- 
trowa zw róciły na siebie od dawna 
u w a gę ; redaktora panslawistycznej 
Epoki i głośnego z sw ych russofil- 
skich tendencyj redaktora wydawanej 
w  języku francuskim Inclep. Roumaine. 
W szyscy ci panowie znajdują się dzi­
siaj pod kluczem, a jak słychać, rząd 
zdecydowany jest postąpić z nimi z 
całą surow ością kodeksu karnego.

Opozycya w  każdym razie ostat- 
niem swem wystąpieniem osiągnęła 
w ręcz odmienny skutek od tego, ja­
kiego się spodziewała. Chciała za­
chwiać pozycyę w iększości i prezesa 
gabinetu, porw ać za sobą lud, a tym­
czasem doznała kom prom itującego nie­
powodzenia, dowiodła całej swej bez­
silności, obniżyła do minimum w o­

czach ludu swoje znaczenie. Jeżeli 
pp. Bratiano i Sturdza byli uważani 
dotychczas za mężów, na których m o­
gą spoglądać z pełnem zaufaniem 
przyjaciele porządku i prawidłowego 
postępu; to odtąd spotęguje się nie­
zawodnie to przeświadczenie, nie ma 
bowiem  wątpliwości, iż opozycya, go­
dząc w  nich, godziła równocześnie w 
system przez nich reprezentowany, sy­
stem, który, jak to dowiodła ostatnie- 
mi wyboram i ogrom na większość na­
rodu, jest poczytywany za rękojmię 
rozwoju Rumunii, za rękojmię utrzy­
mania tego królestwa na drodze, na 
którą weszła przed laty jedenastu.
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W iedeń, 29 marca.

(Wylewy. — Kegulacya rzek).

(.K )  Ze wszystkich stron dochodzą 
o j; wylewach rzek. W  Austryi najwięcej 
dotkniętą jest Galicya, w drugiej linii Mo­
rawy i Styrya; w Niemczech wylały Łaba, 
Odra i Wisła; w Węgrzech przeważnie Cisa; 
w Rossyi część Dniestru i Dniepru. Część 
Poznania stoi pod wodą, a Warta szerokiem 
łożyskiem płynie po ulicach; według donie­
sień z ostatnich dni, wiele domów się za­
padło, a między ludnością ogromna nędza. 
Podobnego losu doznał Tokaj w Węgrzech, 
a w Szegedynie obawiają się powtórzenia 
dawnych katastrof. Woda Cisy dosięga już 
wysokości, grożącej miastu zalaniem, a we­
dług obliczeń jutro już do tej wysokości 
dojść może. Ze wszystkich stron dochodzą 
wieści o nędzy ludności, dotkniętej wyle- 
wami... ze wszystkich stron wołają o pomoc 
publiczną i prywatną dla nędzarzy, którym 
groźny żywioł odebrał sposób do życia.

Rzecz jednakże dziwna, jaka różnica 
zachodzi między traktowaniem katastrofy 
powodzi przez publicystykę za granicą, a 
u nas.

I w Niemczech i na Węgrzech, zaj­
mują się dzienniki powodzią, opisują jej roz­
miary, środki przeciwko niej podjęte, ogła-

as;S ° W lE Ś C
I e ch .

O !
® "W i e o k i e g o .

Toln Pierwszy.

Ul.
^6 T?ak.... ta1 (Ciąg dalsZy.)K ' lijK , • tak;.

'W s ia ł SzePtał xiądz do sie-
;6llaiviści °  ’ , 1°  m óg ł b y ć  na- 111 i Tt„i. Cl rod? nno; i . . /Y

S

1

 ________ '-‘.U’
_vtn “ m siało ; k to m óg ł b y ć  na- 

jtjeckirn rodzinnej, kto W o -
zYtości n Ea^skim  służył w  ich  za‘ 

żjb późni kTZec'\v potom stw u Giżanki, 
W P tZeciJ s.Przysiągł się z R adziw iłła- 
.hliwein lerze św iętej i  przeciw  świą- 

^  Wresz f" Prawemu m onarsze, ten mu- 
kEeciw  k ; , W y s ią d ź  się  z szatanem 
v  tlia.. 1}' obow iązkom  su-

Prju-r, mkt-że mu ty cb  pow inności
! ł< 0 ZyP °m m aR  _  spyta ł m nich  już
lnu. r ^ r a c a ją c  s ię  k u  D z ie m b o w s k ie -
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daw ałem  sie  też  do pana k a ­

sztelana żm u jd zk iego ; prosiłem  o inter- 
w en cyę  do x ięcia  H etm ana , aby  Siciń- 
skiem u obow iązk i ludzkości p rzy p om n ia ł; 
ano, p. Słuszka odrzek ł mi na to, że to 
są spraw y dom ow e, do k tórych  jem u 
mięszać się nie przystoi. Tym czasem  p a ­
ni S icińska gin ie tam na L itw ie w op u ­
szczeniu i nędzy. Chora jest niewiasta, 
znękana i d łu g iego  życia  ob iecy w a ć so ­
b ie  nie może, a chcia łaby  przed śm ier­
cią przyszłość jaką ow em u biednem u ka­
lece, K azim ierzow i, zapew nić. M yślałem , 
jako p. Słuszka zechce g o  na swój d w ór 
wziąć, aby  się n ieco  m iędzy ludźmi oba- 
czył, prosiłem  g o  o to, ale jen o  głu ch e 
przyrzeczenie na przyszłość mi dał, przed­
stawiając, że dla garbusa trudno by  jaką 
fun k cyę przeznaczył.... S ło w e m , znikąd 
p o m o cy  skutecznej a rych łe j i ch yba  w a­
sze słow o, ojcze....

— P ow iem  panu Słuszce, -  odparł 
z m ocą xiądz, — uczynię, co  jen o  w mej 
m ocy , dla poratow ania  tej niedoli, jak mi 
ją  przedstawiacie. A le  i w y , z waszej stro­
ny, nie zasypia jcie spraw y.... Bliżej je ­
steście, toż wam łatw o z panem  Siciń- 
skim w porozum ienie w ejść.....

— Z S ie iń sk im ! —  zaw ołał Chorą­
ży. — T o  już ch yba  napróżno.... S koro  
się dowiedział, że jfego m ałżonka i syn ka­
leka w e mnie n iedołężn ego opiekuna zna­
leźli, w pad ł w dziką w ścibk łość i jeszcze 
odtąd gorszym  dla nich się stał. M iędzy 
nim a mną jest przepaść, nienawiść sro ­
ga, która już na trzecie pokolen ie spada 
przekleństw em .... Jeśli ojcze m ożecie mi 
dać jeszcze m om ent czasu, to bym  wam 
w kilku opow iedzia ł s łow ach  ow ą hi- 
storyę  krwawą, a m oże i w tem dacie

mi r a d ę , jak  się mam w przyszłości za ­
chow ać....

—  M ó w cie ! —  rzekł mnich i usiadł 
znow u p rzy  Chorążym  na ław ce, a ten 
krótk o zdał mu re la cyę  o ow ej zbrodni, 
która ród  D ziem bow sk ich  na dw ie w ro ­
g ie  sob ie  ga łęzie  podzieliła .

K iądz słuchał z p och y lon ą  g łow ą , 
jak  g d y b y  spow ied zi, — jeno czasem 
szeptał z c ic h a :

— Straszne d z ie je !... straszne dzie­
je  !... w szędy sw aw ola lub zbrodnia.... 
B oże bądź m iłościw  !...

D ziem bow sk i m ów ił dalej :
, —- Pom sta  B oża i spraw iedliw ość
j. ludzka spadły  na ród  zabitego.... Dziad 

m ój, na w yw ołan ie  skazany, całą fortu ­
nę utraciwszy, jedynem u synow i swem u 
nie zostaw ił nic, naw et czy steg o  im ie­
nia... R o d z ic  m ój w służbie rycerskiej 
ch lubny kon iec znalazł i mnie w  spu- 
ściźnie pozostaw ił rzem iosło wojenne, 
którem u się też od daw ałem , pók i sił 
starczyło.... Dziś rany i kalectw o m e da­
ją mi już stanąć pod  chorągwią, ted y  za­
kopałem  się w ow ej K ow alew szczyzm e 
Słuszkow ej, ale radbym  zawżdy w czem- 
kolw iek  pom ocnym  być, przedew szyst­
kiem  tej nieprzebłaganej rodzinie m ojej—

  X dobrze waść ch ce sz ! — p rze ­
rw ał żyw o x iądz, — każdy uczynek d o ­
bry, je j w yrządzony, przyniesie u lgę du­
szy bratobójcy.... Im większa z tamtej 
strony złość będzie i zaciek łość, tem  w ię ­
kszą b yć  winna z waszej strony ofiarność 
i m iłosierdzie. l a k  jed n i d ru gich  od k u ­
pywać^ mamy.... jeśli nie chcem y, a b y ś ­
m y zginęli....

Zam yślił się chw ilę m nich a potem  
o czy  do g ó r y  w zniósł i dodał ja k b y  w 
n atch n ien iu :

—  W  publiczn ych  spraw ach swar i 
zam ęt, w  sum ieniach rozterk a , w  Pry _ 
w atnych rzeczach  sw aw ola i bratobójcze 
zbrodnie.... R ę k a  boża  bliska jest.... w ięc 
m ódlm y się i czyńm y dobrze, od bu d o­
w ujm y ry ch ło  znieważone lub zburzone 
św iątynie, — aby nie spadło na nas stra­
szne zniszczenie p otopu  !..

Z poch ylon ą  g łow ą  słuchał pan 
D ziem bow ski słów  tych i aż g o  dreszcz 
przejął, gd y  mnich podniesionym  głosem  
karę zapow iadał bożą. P o ch w y c ił  rękę 
xiędza i całując ją  a m eledw ie p łacząc, 
w ołał •'

  O jcze św iątob liw y ! w skażcie te ­
d y  drogę, którą iść należy, a b y  zba ­
w ienie otrzym ać.... Jam p rosty  cz łek  i 
rozum iem  a czynię p o  ludzku, w y  p a ­
trzycie w n iebo i ztamtąd b ierzecie  św ia ­
tło.... toż m ó w c ie !...

— Śm iertelny i m izerny jam  cz ło ­
wiek, jako i w y  — odparł m nich. N ie 
mnie, grzesznem u, w dzierać się w  w yrok i 
boże, w sercu  jen o  trw ogę  w ielką  mam 
i ja k b y  przeczuw am  srog ie  k lęsk i w n ie­
dalekich  dniach.... T oż, powtarzam , na­
leży cnotą i m iłosierdziem  nagradzać w y ­
stępki i zbrodnie, aby  dia k ilkudziesię­
ciu spraw ied liw ych  Pan B ó g  karzącą 
rękę pow strzym ał i S od om ie  przebaczył. 
W y , m ości Chorąży, szukajcie pilnie s p o ­
sob ów , aby  ow ą, o d  w iek ów  trwającą w 
rodzie  w aszym  nienaw iść zam ienić w  m i­
łość  i przebaczenie.... A  m oże ów  star­
szy syn  S icińsk iego  skłonnym  będzie....
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_ , wezwania do zbierania składek, do 
tworzenia komitetów ratunkowych i zbiera­
ją  pieniądze dla biednej, zgłodniałej lu­
dności.

U n a s , w Galicyi, dzieje się inaczej.
U nas służy powódź w pierwszej linii za 
odpowiedni temat do artykułów opozycyj- 
ny«h przeciwko Rządowi.

Kto winien, że Wisła wylała w Ga­
licyi ?

Rząd.
Kto jest winien1, że składki nie zbyt 

hojnie się gromadzą?
Rząd.
Kto powinien natychmiast asygnować 

sumy pieniężne dla powodzian, nie znając 
ani rozmiarów katastrofy, ani środków naj- 
najodpowiedniejszych ?

Rząd.
Prusy uważane są obecnie w Europie 

za wzór administracyi państwowej. W  tych 
Prusach prawie co roku Wisła wylewa. Ni 
gdy jeszcze tam jednak nikomu nie przy 
szło na myśl, czynić władzę państwową za
to odpowiedzialną.

W W ęgrzech , Szegedyn został przed 
niedawnym czasem zupełnie zniszczony. Rze­
kę Cisę później uregulowano, a dzisiaj Sze- 
gedynowi grozi ta sama katastrofa, co da­
wniej. Nie zdarzyło mi się jednak spotkać 
w którym z dzienników węgierskich artyku­
łu, czyniącego rząd odpowiedzialnym za tę 
nową katastrofę.

Co więcej. Znane są zniszczenia, ja ­
kie poczyniła Wisła w ostatnich dniach w 
Prusach i nędza tamtejszej ludności. Czy 
jednak rząd tamtejszy dotychczas z kasy 
państwa asygnował dla tej ludności jakie 
wspomożenie? O ile moje wiadomości się­
gają, nie. W Niemczech trzymają się za­
sady, że państwo jedynie na podstawie pe­
wnych danych może wspomagać ludność, i 
to wspomagać nie dla celów chwilowych, ale 
na dłużej; nie w drodze daru, ale, co naj­
wyżej, w drodze pożyczki.

W  jednem z wezwań do pomocy dla 
ludności, dotkniętej tą powodzią, czytam :

„Staat und Provinz haben die Aufga- 
be, helfend einzugreifen fur dauernde Yer- 
haltnisse, wahrend es sich zunachit darum 
handelt, die augenblickliche Noth durch 
augenblickliche Hilfe zu bekampfen. Dies 
kann nur die Privatwohlthatigkeit, an wel- 
cha bei uns noch nie ohne Erfolg appellirt 
worden ist.“

Tak postępują w Niemczech, których 
administracya uchodzi za wzorową, tak p o ­
stępują w Węgrzech, którym trudno odmó­
wić dbałości o własne interesa.

Kiedy jednak w Austryi prezydent mi­
nistrów zaraz na pierwszą wiadomość o po­
wodzi, asygnował z funduszów państwowych 
dla powodzian w Galicyi pewną choć nie 
znaczną sumę, obiecując uzyskać dalszą po­
moc w razie potrzeby z funduszów państwa, 
to ta dobra chęć napotkała w pewnej czę­
ści naszych dzienników na szyderstwo. U- 
derzono na ministerstwo z tego powodu w 
sposób, który mógłby doprawdy zniechęcić 
najszczerszego przyjaciela. Chcę zakończyć 
tę niemiłą sprawę i dlatego dodaję tylko, że 
tego rodzaju postępowanie naszej prasy „o- 
pozycyjnej11 dyskredytuje Galicyę w oezach 
obcych, a co więcej w oczach je j przyjaciół.

Z obecnej sytuaeyi.
O złożonem na zeszłotygodniowej ra­

dzie koronnej w Charlottenburgu expose ks, 
Bismarcka odnoszącem się do chwilowego po­
łożenia politycznego, podaje Corresp. de lE s t  
następujące szczegóły:

W tem expose kanclerz uzasadnił, że 
Niemcy muszą przedewszystkiem starać się
0 utrzymanie pokoju, a znajdują się w naj- 
szczęśliwszem w tej mierze położeniu, gdyż 
mają tylko bardzo podrzędny interes w spra­
wie wschodniej, najniebezpieczniejszej z tych, 
które ciężą nad sytuaeyą. Niemcy mogą po­
pierać Rossyę o tyle, o ile ona zmierza do 
wytworzenia legalnego stanu w Bułgaryi, 
ale muszą zakreślić takie granice, w któ­
rych mogłoby utrzymać się potrójne przy­
mierze. Gdyby Turcya lub wypadki oczy­
ściły plac, Niemcy starałyby się wtedy do­
prowadzić porozumienie do skutku, ale na- 
dewszystko, pomimo iż przywrócenie daw­
nych stosunków z Rossyą jest pożądanem, 
nie należy nic takiego robić, coby intere­
som Austro-Węgier szkodziło. Niemcy mu­
szą okazać, że interesa Austryi są im rów­
nie ważne, jak własne. We własnym inte­
resie, dla własnej powTagi, Niemcy stać mu­
szą zawsze przy boku Austryi, gdyby ta zo­
stała zagrożona. Program powyższy otrzy­
mał najzupełniejsze uznanie ze strony ce­
sarza Fryderyka III. Jest on tem donioślej­
szy, że w Petersburgu nie zaniedbują nicze­
go, aby zjednać sobie osobiście kanclerza, 
czego dowodem wysłanie przez osobnego 
posła dekoracyi hr. Herbertowi Bismarkowi. 
Kanclerz nadzwyczaj jest czuły na takie 
rzeczy, ale, jako mąż stanu, stawia racyę 
stanu ponad wszystko.

Otóż wedle owego expose, upatruje on 
taką racyę stanu w połączeniu ścisłem , 
bezwzględnem, wolnem od wszelkich chmur, 
Niemiec z Austro-Węgrami.

Okoliczność , iż w Wiedniu większą 
przywiązują wagę, niż w Berlinie, do "kwe- 
styi bułgarskiej, nie zakłóci tej przyjaźni. 
Możemy być przyjemnymi dla Rossyi, ale mu­
simy pozostać wiernymi Austryi -  oto 
ostateczna formuła, streszczająca expose ks. 
Bismarcka. „Gabinet wiedeński wie o tem,
1 dlatego nie przywiązuje wagi do hałaśli­
wych demonstraeyj przyjaźni, inseenowa- 
nych w Petersburgu pod adresem Berlina, 
Wie on doskonale, że nie należy mu w ni- 
czem zmieniać swej polityki w Bałkanach, 
i że jedynie mieć musi na względzie swoje 
interesa, równie, jak utrzymanie pokoju*.

Do Fremdenblattu piszą z Sofii pod 
dniem 2 i-g o  b. m ,: Przygotowania militar­
ne w Bułgaryi nie ustają ani na chwilę, 
również odbywa się bezustannie rozdziela-! 
nie amunicyi, zakładanie fortów i redut j 
w okolicy Warny, Burgas i winnych ważnych 
punktach, w pobliżu granicy tureckiej. Rząd j 
bułgarski pozostawił zupełnie bez odpowie­
dzi znaną notę Wys. Porty, a prasa turec­
ka w Konstantynopolu zachowuje się tak, 
jakby ta nota nigdy nie istniała. Ambasa­
dor rossyjskh p.^Nelidow, starał się wpraw 
dzie nakłonić Wys. Portę, aby nagliła o 
odpowiedź, oświadczono mu jednak, iż suł­
tan zbyt jest zmartwiony śmiercią cesarza 
Wilhelma , aby mógł zwracać uwagę na tę 
sprawę. Rada ministeryalna uchwaliła, iż

słowiańskie książki kościelne, używane 
w cerkwiach bułgarskich , mają być odtąd 
drukowane w Bułgaryi, a nie w Rossyi, jak 
się to działo dotychczas. Podniesiono rów­
nież projekt zastąpienia komendy rossyj 
skiej w armii wyłącznie bułgarską, a na 
uzasadnienie tej propozycyi przytoczono 
między innemi to, iż żołnierz bułgarski 
bardzo mało rozumie po rossyjsku, i że nie 
zanosi się na to bynajm niej, aby Bułgarya 
miała kiedyś otrzymać oficerów rossyjskich 
tedy komenda rossyjska jest zupełnie nie­
potrzebną.

Z Konstantynopola donoszą do berliń­
skiej K r. Z t.: Rząd bułgarski nie odpowie­
dział, jak wiadomo, na notę W. Porty, wy­
powiadającą nielegalność rządów ks. Ferdy­
nanda. Takie ignorowanie noty odpowiada 
życzeniom W. Porty.’ Kiamil basza dał dość 
wyraźnie do zrozumienia Stoiłowi i Wulko 
wicowi, iż każda odpowiedź mogłaby stać 
się tylko źródłem nowych kłopotów dla W 
Porty i nadać oświadczeniu, złożonemu w 
tej nocie inne znaczenie, niż było ono za­
znaczone m.

Wedle londyńskiego Daily Ntws, miał 
odradzać baron Galicę W. Porcie nastawa 
nia na usunięci-, ks. Koburskiego, gdyż ino 
głoby to wywołać ten skutek iż Bułgarya 
ogłosiłaby niepodległość. Natomiast doradzał 
Turcyi poddać się pod opiekę państw środ­
kowo europejskich.

Z Waty tanu
(Sprawa rokowań Watykanu z Petersburgiem. — 
Szambelan I/.wolski. — Przyjęcie nadzwyczajnych po­

słów cesarza Fryderyka.)
(Jorr de VEst. otrzymuje z Rzymu pod 

d. 29 b. m,, ze sfer watykańskich, następu­
jącą depeszę:

Petersburska Agencya północna po­
twierdza telegrafowaną nam wczoraj wiado­
mość o wysłaniu do Watykanu szambelana 
carskiego Izwolskiego, który jest wyższym 
urzędnikiem w ministerstwie spraw zagra­
nicznych, dodając, iż został on zaopatrzony 
w bardzo szczegółowe instrukeye : „Celem
misyi Izwolskiego jak objaśnia przytoczone 
źródło ofieyalne, będzie zawiązanie bardziej 
przyjacielskich stosunków z Kuryą rzymską 
i, o ile to będzie możliwem, przyczynienie 
się do zawarcia nowej ugody, więcej dla 
Rossyi korzystnej niż ta, nad którą praco­
wali delegowani do Rzymu Mosołow i Bu- 
tenjew11.

■ Z Rzymu telegrafują do N. Fr. Presso, 
iż zasługę naw iązania rokowań przypisują 
wyłącznie nuneyuszowi w Wiedniu, msgr. Ga- 
limbertiemu. We wszystkich kołach dyploma 
tycznych powątpiewają jednakże, aby się po­
wiodło zawrzeć konkordat. Gdyby atoli wbrew 
oczekiwaniu miało' to nastąpić , zostałby 
Izwolski mianowany posłem przy Stolicy św.

W edług najnowszego doniesienia z Rzy­
mu, przyjmował Ojciec święty dnia 28 b. 
r. nadzwyczajnych posłów cesarza Frydery­
ka, księcia Hatzfelda i księcia Fiarstenber- 
ga na uroczystej audyencyi, po której nadał 
księciu Hatzfeldowi wielki krzyż orderu Piu­
sa, a ks. Fiirstenbergowi wielki krzyż orde­
ru Grzegorza.

— W ła d y sła w  ! —  przerw ał D ziem ­
bow sk i, — trudno to przypuszczać. W y ­
ch ow an y pod  okiem  rodzica  i je g o  uczu ­
ciam i przejęty, będzie takim jak  rodzic, 
a lbo gorszym  jeszcze. Lękam  się też, że 
ów  W ła dy sła w , przez rodzica  ja k  paniątko 
p ieszczony, do matki serce utraci.. . lę ­
kam się, aby  pom iędzy nim a bratem  
k a lek ą , w pogardzie  takiej chow anym , 
nienaw iść nie urosła piekielna.... Strach 
pom yśleć, że k iedyś m iędzy braćm i ty ­
mi, rozdzielonym i od  dziecka religią  i w y ­
chow aniem , przy jść m oże do takiejże zbro ­
dni, która  niegdyś....

— A  niechże B ó g  w ielki uch ow a  ! — 
przerw ał mnich żyw o, oba  ram iona do 
g ó ry  wznosząc. R ó b c ie  w szystko, co  w 
m ocy  waszej, aby  p o jed n ać, p ogod zić , 
uśm ierzyć. O dbudu jcie  w  sercach  w a ­
szych tę św iątynię, którą  dziadow ie wasi 
zburzyli, a kary u jdziecie!... Ja co  naj­
rych lej na L itw ę przybędę  i was naw ie­
dzę a może i radę jaką dam w  tej fam i­
lijnej rozterce. Tym czasem  nad biedną 
niewiastą tą i je j synem  kaleką czuw ać 
m usicie nieustannie a przebaczeniem  i 
łagodn ością  serca w a lczyć przeciw  za­
w ziętości złych  ludzi — to wasz obow ią - 
ze , m ości Chorąży, p ierw szy i najświęt-

i ju i  pożegn ał 'm n u S f
g o T » T era wielkioi” > p o b o L f i c i a K t .

Za chw ilę o jc iec  Polikarp b y ł iuż 
sam w sw ej celi.... J

D łu go  chodził p o  niej, n iespokojny 
w zburzony, — a potem  stanął przed  owym

krzyżem , w iszącym  na ś c ia n ie , utkw ił 
w zrok  sw ój w  postać Chrystusow ą i snać 
p róbow ał duchem  się m odlić.

A le  coś  mu ciągle  w tej m edytacyi 
przeszkadzało.... Z now u  chodził po  izdebce 
a usta ja k b y  m im ow oli szeptały ;

— P oru szy ł mi duszę ten szla­
chcic.... Snać w e mnie nie zamarło jeszcze 
w szystko.... daw ny człek odżyw a!... A  
jam  sąd ził, żem już um arł s o b ie ,  że 
się m ogę na służbę bożą ca łkow icie  
oddać....

Przystanął znowu. W ło ż y ł rękę w 
zanadrze i p o  chw ili w y ją ł ztamtąd m ały 
w izerunek. Sczern ia łe to b y ło  i n iefo- 
rem ne m alow anie, a przedstaw iało twarz 
niew iasty w pełnym  rozkw icie  m łodości 
i w dzięków , tak u roczych , że naw et na 
tej malaturze niekształtnej w ystęp ow a ły  
w całej pełn i. Jasne w łosy  okalały twarz 
o  w yrazie u jm ującym  i ła g od n ym ; duże 
ciem ne o cz y  patrzyły  bystro , ogn iście  i 
od b ija ły  dziwnie od  b ia łości tego  o b li­
cza i sznurów  p ere ł d rog ich , k tórem i cała 
szyja obw ieszoną  była .

M nich  w patrzy ł się w te ry sy  i w 
przygasłych  oczach  p o jaw iły  się łzy....

—  B iedna matka! — szepnął.
— A le  to pam iątka m atczynego 

grzech u !... —  dodał p o  ch w ili, — m oże 
to ona pali mi serce, że w spom nień d a ­
w n ych  zagub ić nie m oże, że nie m oże 
zapom nieć żalów i nędzy i k rzyw d  nieza­
w in ionych .... Jeszczem  W oron ieck i w 
duszy, nie m nich!... Jedno pojaw ien ie się 
tego  szlachcica przypom niało mi żyw o,

em niew innie ucierpiał.... T rzeba mi i 
te pam iątkę ostatnią na ofiarę d a ć !... 
■K-ysy jej mam w pam ięci i nie takie, ja ­

kie na tym  w izerunku są ale lepsze, 
wyszlachetniałe, uzacnione dalszem, ucz- 

j ciw em  życiem .... T o  pamiątka grzechu,... 
zniszczyć ją potrzeba!...

T o  m ów iąc, ja k b y  pod  w pływ em  
n ag łego  a silnego postanow ienia , zbli- 
i y l  się do kom ina, roztlił ogn isk o i parę 
drew ek  dorzucił.... P łom ień buchnął za 
chw ilę a xiądz gw ałtow nym  ruchem  o- 
derw ał od  joiersi w izerunek matki i c i­
snął g"0 w ogień .... W ysch n ięta  tablicz­
ka, na której ow o  m alowanie uczynione 
b y ło , zajęła się naraz ze stron w szyst­
kich.... og ień  syczał a tabliczka g ię ła  się 
i pękała z trzaskiem, znikając w  p łom ie­
niach....

M nich padł na kolana.... W y tę ż o ­
nym  w zrokiem  śledził w śród płom ien i 
niknące ry sy  wizerunku. B yła  chwila, że 
m im ow olnym  ruchem  w yciągn ą ł d łoń  i 
sch w ycił tabliczkę na p ó ł już zw ęgloną, 
ja k b y  ją  chcia ł od  zu pełn ego zniszcze­
nia oca lić . B y ła  to  twarz sama, o k o p co ­
na dym em .... p łom ień  s ięga ł już oczu, 
które tym  odblaskiem  zajaśniały żyw o.... 
N iebaw em  już i oczu  znać nie było.... 
drew no kruszyło się i rozpadało w p o ­
piół.... R eszta  z d łoni xiędza  w krótce 
w ypadła  w ziejące ogn isk o i — znikła na 
zawsze. .. Ostatni ślad zginął!...

O. P olikarp  p rzyczo łga ł się na k lęcz ­
kach ku stolikow i, gdzie stał k ru cy fix ; 
w  ob ie  ręce  g o  ujął, g ło w ę  p och y lił 
i spełn iw szy bolesną ofiarę, m od lił się 
c i c h o . ..

Czasem jeno z piersi g łu ch e w y­
dostało się łkanie i wnet c ich ło  — jak 
ostatni żal za m inioną przeszłością....

(C.iąg dalszy nastąpi).

Zajścia w B u k a r e s z c i e .

i Jak piszą do Pol. Gorr., sjlaJ
; je się spostrzegać w całej R u j>
| ruch przeciw ostatnim skandali najusi*' 

brykom opozycyi. Skoro, pomnn . p^e- 
niejszych zabiegów, nie P°WI m^ares^ 0 
wódcom opozycyi pozyskać w . or 
dla swych planów i udziału w ĝ }2a,
kach nieco poważniejszych żywioł j zajśc- 
iż nie należy obawiać się Ponoffle za(jz0#ia 
Pomimo to poczyniono obszerne za * 
dla powstrzymania z wszelką eneA ejn od' 
żliwyck skandalów. PrzedewSZ^Sn+óW p®' 
działała deprymująco na ekscede -zUpeł' 
stawa siły zbrojnej, która dorosła ^  ąię
niej sytuaeyi, i tyiko z trudnością Qaj^i?' 
powstrzymać od wystąpienia z Ja-e]0ux f 0' 
kszą stanowczością przeciw burzy61 . Tiet 
rządku. Opozycya stara się °Pe,c g cyfr*e 
rozszerzanie kłamliwych doniesień j z»' 
zabitych i rannych budzić b.
niepokojenie. 1 tak głosi, że a. j0 IOW 
zostało ranionych i zabitych 
osób, a dnia następnego, sku 
kawaleryi, również bardzo wiele, x^o\ 
który, jak sprawdzono , legł od kui zycyJ' 
worowej jednego z deputowanych Y  ̂ sj r  
nyeh, został zabity strzałem, ^a^jj)CZ8sex| 
regu w ojska, atakującego lud.  ̂w 
rzeczą jest wiadomą, iż wojsko, 
udzielonego mu rozkazu , strzeJa*0 
nabojami.

Boulanger bez o?
Zaledwo generał uwolniony 

obowiązków żołnierza, skorzysta . [ę ;
jak zapowiadał. Odrzucił wszel depar»n. 
i wystąpił z odezwą do wy^°rf°v.y sWe f j -  
rnentu Aisne, wzywając ich, aźe J rajyk 
sy skoncentrowali na kandyda up&tr J; 
nego, p. Doumer. Ale nie w te p0leca 
niebezpieczeństwo, że eksgenera f  r ^
d\daturę, lecz w oskarżeniach P ,g 
dowi zawartych w odezwie, w w ^ ’
dy daturę, lecz w oskarżeniach 0
dowi zawartych w odezwie, w toni,zj9Ws^ ’ 
skarżeń i pogróżkach, które, razem '
wyglądają jak proklamacya do całej 
Najpoważniejszy ustęp wspomhiah J
brzmi

Głosowanie w Laon mia ,n pr^  
nie sam wybór tylko. Miało oD . j proj 
wszystkiem znaczenie manifest80-’ 
testu. Manifestacya była konieczń% ej \ jji 
du na zachowanie godności naro 
tykalności terytoryum , protest ^ j» j  
rzony był przeciw stanowi niel? 
popadł parlament i władze PSI\^olń
to oraz protest przeciw oszczerSt z0}iłi®*.. 
sprawiediiwościom , dotykającym 11 a
republikańskiego, który nigdy nie m 
innego na oku, juk obronę ojczTz) g ^ief' 
przyczyny ukarany i wydarty z 
kiej rodziny wojskowej, jest oń p r  j P> 
teraz możebny jako kandydat, nic 
wszakże w chwili, w której wyh°rC’j  fla )$> 
lamentu Aisne, oddając swe g ł°fA je i P 
imię, zatwierdzili swoje republika!^. rz00£o 
tryotyczue przekonaniu. Rządu J aUk§. 
ażeby z protestu tege wyciąg®^ „pefc h . 
do mnie, zabrania mi obecnie ^  „ 0j pr y  
ki mam dla głosowania, powsze-en tr2yru&c, ^ 
rnowae mandat, którybym mog* 
szkodą współubiegającyeh się, 
jednym szeregu, lecz nie przeC v0toih A) 
stawiony zostałem. Składam Pa . ^  z8 
partamentu Aisne stokrotne fl.eCZeki 
sympatye, ponieważ wśród wy j.e gą

A

remj mnie obarczono, 
mnie prawdziwą otuchą 
gdy dnia 25 marca i proszę 
ców, ażeby głosy swoje skupu1 * ^  
dydata, który najlepiej będzie u™2‘jSjejs 
w' sprawie honoru ojczyzny 1 
jej interesów.* . rawJ\r,

W dalszym ciągu tej s8®0-!" Voa 
noszą, że radykalny kandydm- 
zobowiązał się wejść stanowcz ^ 
jącego się obozu Boulangera. jeJe 
zaś sam generał i jego  PrZ?\ y  
się do departamentu Nord, a*e •> 
agitacyę na wielką skalę ytOCZ°Bt  w:

r v-
łach umiarkowanych; na kryty^S c) jo c^

Odezwę Boulangera, Przy jylk® j  s‘-? 
żej, potępiają powszechnie?

y i,
także Radical, który mówi, " " j uży‘  oA

to odezwączem więcej, io p 0i];
rał na wykluczenie z armii- n10̂  
znacza się tem, że nie ®r^ 0wi r 
przeciw istniejącemu P°rz  ̂
został więc kandydatem ana

k r o i i k A

31 pl-

Z w i e d z ą-  iw ie a z a u iu  iii-* ,-- VOb- , ,
pobożnych sprzyja najpiękniejsza , h 
senna, która, ustaliwszy się 08 
wątpliwie służyć nam będzie t#k "
ta. Uroczystość Zmartwychwstań! pr2; 
"astftie w tvm Toku iuż przebu^

i
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'o  MOrego eelem tradycyjne nasze dwie srebrne łyżki 2 otw^[ajg gęsi. — Krowa,
W iń  Wi ĉ wvszelkie warunki, aby szcze- j 17 ul. Kopeini «., w biegła  wczoraj rano z
4W * e "Wesołych świat11, jakie naszym; maser gniadej, $ > M ły n a r s k a  i nie została.

r  ^ « ł S ci.Czytelnikom zasyłamy’ ń m ° Si? i S°o£° odszukaną. -  Złapano na placu Castrom
Otrz Vm •« i

Sz&n0 Zynillj eniy następujące pismo- ! kllrQ czarną, która właściciel może odebrać w 
Wlly ch  P. T, ”- • -  • h o d o w c ó w  k o n ' i  P°^cyi- ~  Znaleziono dwa małe kluczyki od 
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Sokolnik; książeczkę ■5,Uniformirungsbiichel“ za 
rok 1850 c. k. kapitana p. Stanisła Laskiewi- 
cza. —  Dorożkarz, Izak Halbkron, najechał 
wczoraj na ulicy Krakowskiej Maurycego Ro­
senberga, który odniósł znaczne skaleczenie w 
nogę. — Zakwestyonowano u zarobnika Fedy- 
szyna Michała srebrną łyżeczkę, znaczoną lite­
rami K. N.

- -  JuhileKSB g lm n a syn m  św. A n ny 
Ze strony komitetu, urządzającego jubileusz 300- 
letniej rocznicy założenia gimnazjum św. Anny 
w Krakowie, jesteśmy proszeni o zamieszczenie 
następującej odezwy: „W dniu 22 października 
b. r. (a nie 2 czerwca, jak pierwotnie projekto­
wano) obchodzić będzie gimnazyum św. Anny 
w Krakowie 300-letnią rocznicę swego istnienia.

„W  celu uroczystego urządzenia tak rzad­
kiego u nas jubileuszu, zawiązał się z inieyaty- 
wy grona nauczycielskiego togo gimnazyum ko­
mitet, który, zważywszy, jak znaczna liczba o- 
bywateli w ciągu długiego szeregu lat pobie­
rała nauki w pomienionym zakładzie i nąjmil- 
szemi nieraz z nim jest związana wspomnienia­
mi, poczytuje sobie za obowiązek wiadomość o 
przygotowującym się obchodzie ogłosić publicz­
nie, i zaprosić do udziału w uroczystości by­
łych uczniów zakładu. Szczegółowy program 
uroczystości będzie wkrótce podany do publicz­
nej wiadomości, tymczasem zaś komitet oświad­
cza gotowość udzielania zgłaszającym s:ę wy­
jaśnień i informacji, tyczących się sprawy ju­
bileuszowej. Skład komitetu: ks. dr, Julian Bu­
kowski, dr. Leon Cyfrowicz, Jan Czubek, Wa­
lery Eliasz, dr. Stanisław Klemensiewicz, dr. 
Edward Korczyński, dr. Leon Kulczyński, dr. 
Jan Leniek, Juliusz Miklaszewski, dr. August 
Sokołowski, ks. dr. Stanisław Spis, Wincenty 
Stroka, Leopold Swierz, dr Aleksander Zare- 
wicz, Władysław Żeleński, dr. Fryderyk Zoll. 
Kraków, dnia 2-t marca 1888.
Dr. Jan Leniek, Dr. Leon Kulczyński, 

sekretarz. przewodniczący.
Z m a rli W ostatnich dniach : we Lwo­

wie śp. Marya Tschirschnitz, matka zasłużone­
go dyrektora c. k. Szkoły dla przemysłu arty­
stycznego i inspektora kursów rysunkowych , 
w 88 roku życia; tudzież Jakób Priester, oby­
watel i b. radny m. Lwowa, przeżywszy lat 72.

— S iiu e  trsęs ien ie  z iem i nawiedzie- 
ło przedwczoraj Inspruk, znaczuiejszej jednak 
szkody nie zrządziło.

— Z jaw isk o. W dniu 22 b. m o go­
dzinie 11 minut 10 w nocy, zauważano w o- 
kolieach Łomży, na niebie lekko zachmurzo- 
nem, w stronie północno-wschodniej, silne świa­
tło, które, pomimo jasnego blasku księżyca, by­
ło widocznem. W pięć minut później rozległ się 
w dali dwa razy huk, podobny do wystrzałów ar­
matnich. O ile wnioskować można, na prze­
strzeni pomiędzy Łomżą a Królewcem, spaść 
musiał podwójny bolid, mniej więcej w odle­
głości 100 kilometrów od Rastcmborka.

— P o la cy  w  R ydze . Z Rygi donoszą: 
Punkt kulminacyjny zabaw karnawałowych sta­
nowi tutaj bal korporacji studenckiej „Arko- 
nia“ , powszechnie Polmbal zwany. W r. b. 
udał on się szczególnie dobrze; zjazd okolicznej 
szlachty liflandzkiej i kurlandzkiej oraz gości 
polskich był liczniejszym, niż kiedykolwiek. 
Stroje odznaczały się, jak na Rygę, wielką wy- 
twornością. Bufet bezpłatny dla dam zaopatrzo­
no w przysmaki z Warszawy; karneciki ślicz­
nie wykonał zakład p. Główczewskiego, zdo­
biąc je reprodukcyą rzeźby p. Kurzawy, przed­
stawiającej mazura. Powodzenie tych balów przy­
pisać należy prócz popularności celu, udziałowi 
„śmietanki-' miejscowego towarzystwa niemie­
ckiego, z którego liczne damy przyjmują rolę 
gospodyń, Z pań polskich gospodyniami były: 
p. Nestorowa Benisławska, hr. E. i F. Komo­
rowskie, p. Yirionowa, p. Wyganowska, p. Mi- 
kuliczowa-Radecka, hr. Sliźniowa, ks. Madejo­
wa Radziwiłłowa, p. marszałkowa Ursyn- 
Niemcewieżowa, p. T. Niemcewiczowa, hr. Za- 
biełłowa, hr. Lubieniecka i ks. Puzynina. Za­
brano dochód znaczny, jak na tutejsze stosunki, 
bo wynoszący około 1000 rubli.

—  Spalen ie  zw ło k  pani Alieyi Funck- 
Ehrenbaeh z Frankfurtu, miało miejsce w tych 
dniach w San Remo, na wyraźnej przed śmier­
cią objawione życzenie zmarłej. Proces palenia 
się trwał przez 75 minut, a obrzędowi towa­
rzyszyło między innymi wielu lekarzy i dzien­
nikarzy włoskich. Popioły zebrane w urnę wrę­
czono wdowcowi.

— Katastrofa w O porto. Zgorzały te­
atr Baąuet, zbudowany pierwotnie na cyrk, był 
wystawiony całkowicie z drzewa, z bardzo 
nieznacznem użyciem żelaza, Od kilku lat de- 
piero gmach ten w bardzo pierwotny sposób 
na teatr został przeistoczony, w zwykły cyr­
kom rotundowy sposób, a mieścił około 2.000 
osób. Loże i galerye, po prostu z drzewa po-1

sklecane, pokryte były ordynaryjną tkaniną. Na 
scenie nagromadzona olbrzjunia ilość dekoracyj 
i przeróżnych przyborów dostarczyły straszne­
mu żywiołowi obfitego materyału. Pomimo we- 
szłych w zwyczaj w ostatnich latach licznych 
wszędzie rewizyj teatrów, teatr w Oporto nie 
był zaopatrzony w żadne przyrządy ochronne, 
ani też żadnych środków ostrożności tam nie 
zarządzono. Nie istniały ani wyjścia ratunkowe, 
ani oświetlenie olejem, jak również teatr niepo- 
siadał żadnych przyrządów ogniowych. Jak to 
ma miejsce w licznych gmachach gazowych, gaz 
palił się wprost z rur, bez żadnych przyborów 
ochronnych i to stało się przyczyną katastrofy, 
która spowodowała tyle rozpaczy i ofiar. Jak 
skonstatowano urzędownie, jeden z takich bez 
żadnych szkieł ochronnych palący się płomień 
gazowy spowodował zatlenie się wiszącej w po­
bliżu gazy, zlcąd płomienie szybko przeniosły 
się na dekoraeye i całą lewą stronę sceny, sie­
jąc śmierć i zniszczenie.

— B ou lan głtis . Biedny Boulanger, nie- 
dość, że na mocy rozkazu ministra wojny zo­
stał usunięty od czynnej służby, niedość, że 
poważne pisma francuskie rozporządzenie rządu 
pochwaliły, ale znaleźli się ludzie... poważni, bo 
lekarze waryatów, którzy drwią z niego w spo­
sób dotkliwy. Oto, czytamy w Gaulois, że dr. 
Charcot, lekarz zakładu waryatów w Salpetrić- 
re miał wynaleść nowy rodzaj szaleństwa, któ­
remu nadał miano „boulangitis". O szale tym 
opowiada sam Charcot, co następuje: „Nieda­
wno temu przywieziono do Salpótriere człowie­
ka, chorego na boulangitis. Był to chłopak 
w ogóle spokojny, aż naraz popadł w jakiś dzi­
wny gniew i stał się nad wyraz wojowniczym. 
Zawarł stosunek przyjacielski z Derouledem, po­
bratał się ze śpiewakiem szansonetkowym Pau­
lusem, w towarzystwach gimnastycznych, do 
których się zapisał, płacił wysokie składki. 
Niedość tego, po kilku dniach ubrał się w pan- 
talony do konnej jazdy i w długie buty i wy­
szedłszy na ulieę wygrywał na trąbce piosnki 
żołnierskie. Napisał nawet piosnkę na cześć 
Boulanger a i skomponował muzykę do niej; 
jasną zatem było rzeczą, że jegomość ów był 
pozbawiony zmysłów, więc jego rodzina powie­
rzyła go mojej opiece. Byłem jednak tak nieo­
strożny, że przez kilka godzin pozostawiłem go 
w wielkiej sypialni; kiedy rano wszedłem do 
tej sali, wszyscy pacyenci na powitanie moje 
zaśpiewali z całego gardła: „En revenant de 
la revue“ . Nie było więc żadnej wątpliwości, 
że wszyscy chorzy zarazili się od owego mło­
dzieńca, musiałem go więc izolować." Tenże dr. 
Charcot opowiada w Gaulois dalej, że pozy­
tywki uliczne przyczyniają się także do rozsze-

| rżenia „boulangitis", „zdarzały się bowiem wy- 
| padki, iż mieszkańcy całych wsi dostawali o- 

błędu boulaogerowskiego, gdy mer był tak nie­
roztropnym, że pozwolił na grywanie piosnki 
Paulusa na pozytywce".

— Cień a we a u togra fy . W hoteluDrou- 
ot w Paryżu odbyła się w tych dniach licy- 
tacya zbioru autografów, obejmującego ciekawe 
egzemplarze. Między innemi znajdował się w 
kolekcji sprzedanej list ks. Aumalo, datowa­
ny we wrześniu roku 1859, a oznajmia­
jący śmierć króla Ludwika Filipa; dalej niedru- 
kowana korespondeneya księżnej Borghese, za­
wierająca drastyczne szczegóły z jej życia; list 
ks. Chartres o obronie Rouen przez generała 
Briant; list Gkateaubrianda do Canovy. Wre­
szcie znajdowały się jeszcze w zbiorze różno 
listy księcia Siena i marszałka Breze, zawiera­
jące cenne szczegóły z epoki panowania Lu­
dwika XIII. Wogóle licytacya przyniosła 5.900 
fr. dochodu.

— Królowa Wiktorya i gsnerał 
ftordon. W Londynie ukazał się w ubiegłym 
tygodniu w druku tom, listów, pisanych przez 
poległego w Kartumie generała Gordona do ĵ e- 
go siostry, panny Gordon, w epoce od r. 185r 
do 14 grudnia r. 1882. Korespondencję te po­
przedzają dwa listy królowej Wiktoryi do pan­
ny Gordon, któro stanowią bardzo ważne i cie­
kawe dokumenty, a brzmią, jak następuje: 
„Osborne, 17 lutego r. 1885. Kochana panno 
Gordon! Jak ja mam do pani pisać, czyli ra­
czej jak mam próbować wyrazić to, co czuję ! 
Myśl, że drogi, szlachetny brat pani, który swe­
mu krajowi i swojej królowej służył tak wier­
nie, tak bohatersko, z takiem podniosłem dla 
świata zaparciem się siebie, — nie został ura­
towany jest straszną. Ze obietnice pomocy, któ­
rą tak często i tak stale polecałam tym, któ­
rzy go nakłonili, aby pojechał do Kartumu, nie 
zostały wypełnione, sprawia mi ból niewy- 
ełowiony! W istocie rozchorowałam się z tego. 
Serce moje krwawi się dla pani, jego si°sGy, 
która z jego powodu tyle przebyła troski i któ­
ra kochała drogiego brata tak, jak na to za­
sługiwał. Otrzymałem tyle objawów zaiu i 
współczucia z zagranicy, a najgorętsze od mojej 
najstarszej córki, od następczyni tronu i od me- 
go kuzyna, króla belgijskiego. Zechce pani sio­
strom swoim i starszemu bratn wyrazić moje 
gorące współubolewanie, oraz, iż żywo odczu­
wam to, że na Anglii ciąży plama z powodu 
okropnego, jakkolwiek bohaterskiego losu dro­
giego brata pani! Pozostaję, kochana panno 
Gordon, zawsze pani oddaną i pełną współczu­
cia V. B. I . “ — „Zamek Windsor, dnia 16 
marca 1885 r. Kochana panno Gordon! Bar­
dzo to uprzejmie i z pani strony, że mi poda­
rowałaś tę cenną biblię i mam nadzieję, iż pani

i jej rodzina nie pozbawilibyście się takiego 
1 skarbu, gdybyście nie posiadali innego. Gzy 

mogę panią zapytać przez ile lat drogi, boha­
terski brat"pani nosił ją przy sobie? Każę dla 
niej zrobić szkatułę z napisem i pozostawić ją 
tutaj w bibliotece wraz z listem pani i wzru­
szającym wyjątkiem z jego ostatniego listu do 
pani. Zamówiłam, jak pani wiadomo, popiersie 
marmurowe drogiego brata pani, które ma być 
umieszczone tutaj, w tym samym korytarzu, 
gdzie znajduje się tyle popiersi i portretów na­
szych największych generałów i mężów stanu i 
mam nadzieję, że pani owo popiersie zanim zo­
stanie wykończone, zobaczy, aby wydać sąd o 
podobieństwie. Pozostaję  ̂zawsze szczerze pani 
życzliwa Victoria B . I.

— Piękną legendę arabską, opowia­
dają dzienniki niemieckie. Nowocześni Arabowie 
posiadaj a trzy rasy koni: atterbi, kadiszi i 
kohlani. Atterbi i kadiszi, są to zwykle konie 
robocze, zaś kohlani są końmi arabskiemi czy­
stej krwi i one to stanowią sławę Arabów, któ­
rzy cenią je wyżej, niż pieniądze  ̂niż majątek 
nieruchomy. Legenda o powstaniu ̂  rasy tych 
szlachetnych koni, jak wiele z powieści aiab- 
skich, sięga czasów Mahometa, a wielki prorok 
odgrywa w niej główną rolę. Oto historya po­
wstania rasy koni kohlani. Mahomet staczał 
raz walkę zaciętą przez trzy dni i trzy noce: 
przez cały ten czas wierna drużyna proroka 
nie zsiadała z koni, które zatem ani jadły ani 
piły. Dopiero w czwartym dniu dostał się Ma­
homet z towarzyszami nad rzekę Wielki pro­
rok. pokonawszy nieprzyjaciół i nie obawiając 
się ataku, polecił towarzyszom konie napoić i 
i puścić wolno na pastwisko. Spragnione zwie­
rzęta, a było ich 20 tysięcy, pobiegły do rze­
ki i już stały nad jej brzegiem, gdy naraz roz­
legł się głos trąbki proroka. Dwadzieścia ty­
sięcy koni słyszało ten głos, przywołujący je 
do proroka, lecz tylko pięć go usłuchało i nie 
skosztowawszy wody pobiegło pod sztandary. 
Mahomet pobłogosławił te klacze i poczernił 
ich brwi. Ztąd powstała ich nazwa, kohlani 
bowiem znaczy poczerniony. Od tej chwili na 
klaczach owych jeździł tylko wielki prorok i je­
go towarzysze Ali, Omar, Abu-Bekr i Hassan. 
Od klaczy tych pochodzą wszystkie szlachetne 
konie arabskie. Tyle legenda. Przyrodnicy zaś 
twierdzą, że w uszlachetnieniu tej rasy koni 
mają niemałą zasługę beduini, którzy dbają 
wielce o zachowanie czystości ich krwi, obcho­
dzą się z niemi bardzo łagodnie, starają się o 
ich wygodę i przywiązani są do nich tak da­
lece że uważają je niemal za członków rodziny. 
Klacz Wduina — ogiera nie używa on nigdy 
do jazdy - -  jest bardzo bystrą i jak pies wier­
ną, a tak inteligentną, że pana swego budzi, 
gdy mu jakiekolwiek niebezpieczeństwo grozi. 
Arabowie cenią też konie te bardzo i niechę­
tnie ich się pozbywają, co więcej, sami płacą 
bardzo drogo, bo nieraz aż do 4 tysięcy fran­
ków, byle tylko nie dopuścić do sprzedaży ich 
cudzoziemcom. Ztąd kupić klacz arabską jest 
nader trudno. Jeżeli zaś uda się to komu, to 
chyba za sumę bardzo znaczną, sięgającą 10 
tysięcyfr. a nawet i więcej. Podróżnik nie­
miecki Burckhardt, opowiadał, że widział jak 
szeik jakiś za połowę prawa własności jakiejś 
sławnej klaczy zapłacił 8 tysięcy fr. W na­
szych stosunkach dziwną wydać się musi rze­
czą kupowanie połowy prawa własności konia, 
w Arabii wypadki takie są bardzo częste, a 
zdarza się nawet niekiedy, że jedna klacz 
rasy szlachetnej należy jednocześnie do kilku 
Arabów.

—  Kopalnie rubinów w Birmanii, o 
których w ostatnich czasach tyle było mowy, 
położone są nieopodal Mogok, o 60 mil od Man- 
dalay i dotąd niedostępne były dla podróżników. 
Kopalnie zajmują przestrzeń 10 mil długą i 5 
raił szeroką, która składa się z kilku grup ma­
łych dolin, poniżej gór Toung-Meh na połu­
dniu. Dolina Enjonk, położona na północy, za­
wiera jakoby rubiny i szafiry, lecz dotąd me 
była prawie wcale wyzyskaną. Rubiny nieczęs o 
znajdowane są w formio krystalicznej, a ru m 
bez skazy jest bardzo rzadkim. Dobre amie- 
nie, należytej barwy, prawie bez skazy, wa ące 
3— 5 karatów są wiele cenniejsze, niz naj­
lepsze dyamenty tejże samej wag'- _ ie ie ru­
biny pięknej barwy i bez najlżejszej skazy, jak 
dyamenty historyczne, me istnieją wcale.

— Plaga szezn rów  w Chinach. Gu­
bernator prowincji chińskiej Uliassuthi wysto­
sował do cesarza państwa- niebieskiego memo- 
ryał z zawiadomieniem, iż droga kuryerów rzą­
dowych pomiędzy trzema stacjami pocztowemi 
w okręgu Khalkha w Mongolii musiała zostać 
zmieniona, z powodu olbrzymiego napływu szczu­
rów. Od dwóch lat zwierzęta te poczyniły tam­
że takie spustoszenia, że niema prawie ani je ­
dnego źdźbła trawy. Cały kraj dotknięty jest 
tą plagą, konie i wielbłądy nie mają paszy i 
niemożliwością jest dostać zwierząt do prze­
wozu poczty.

—  N ieu sta jąca  w ystaw a zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ot., w dni 
powszednie 30 et. Dla członków wstęp wolny.

s  dn ia  1 k w ietn ia  1888-
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(h) Piękne dwa dary otrzymało w tych 
dniach nasze miasto; jeden pośrednio od p. Lu­
dwika Michałowskiego, drugi bezpośrednio od 
r. m. dr. Jordana. P. Ludwik Michałowski o- 
fiarował Muzeum Narodowemu zbiór szkiców i 
obrazów, ceniony przez znawców na kilkadzie­
siąt tysięcy złr. Zbiór obejmuje rzoczy polskie, 
lub obce, nas dotyczące. Ofiarodawca pragnie, 
aby zbiory te, które syn jego, niestety zmarły, 
zamierzał ofiarować dla Muzeum, stanowiły za­
wsze nierozdzielną całość tak w katalogu, jak 
w sali, pod nazwą zbiory Tadeusza Skarbek 
Michałowskiego. P. Ludwik Michałowski bę­
dzie te zbiory sam osobiście układał i będzie 
je kompletował aż do swej śmierci. Zastrzegł 
sobie p. Michałowski, iż w razie przejścia Mu­
zeum na własność Bządu, zbiory wracają do 
rodziny żony ofiarodawcy. Eada miejska przy­
jęła dar ten z prawdziwą wdzięcznością, po­
większy on bowiem znakomicie i cennemi bar­
dzo okazami Muzeum narodowe.

Drugi dar otrzymuje miasto nasze w na­
stępujący sposób : Na placu na Błoniach, gdzie 
była urządzona w r. 1887 wystawa krajowa 
rolniczo-przemysłowa, zamierzono urządzić park 
z bezpłatnym wstępem dla uboższej publiczno­
ści. Jak gdyby było kiedykolwiek za wiele zie­
leni i ogrodów przy większem mieście, Eada 
nasza nie zgodziła się na myśl urządzenia par­
ku, i sprawa formalnie pogrzebaną została. Nie 
mógł wszakże przenieść jej pogrzebania radca 
miejski dr. J ord a n , znany tutejszy lekarz, i 
postanowił doprowadzić ją do skutku w ła sn e - 
m i fu n d u s z a m i. Zaproponował tedy miastu, 
że własnym kosztem urządzi park na Błoniach, 
i ozdobi go nadto biustami ludzi zasłużonych 
w dziejach naszych. Biusta te będą ustawione 
w niszach stworzonych z drzew grabowych, 
tworzących dwa wielkie koła na końcu głównej 
alei. Dr. Jordan pragnie stworzyć w ten spo­
sób park, któryby wywierał wpływ narodowo- 
etyezny na najszersze koła publiczności, szcze­
gólniej tej młodzieży, która z domu nie wynosi ta­
kiego wpływu. Zaiste, myśl to doniosła a go­
dna uznania. Prócz tego zamierza dr. Jordan 
stworzyć w jednej części parku zakład gimna­
styczny dla dzieci biednych rzemieślników, łą­
cząc w ten sposób pokarm duchowy z wyro­
bieniem ciała. Naturalnie, takie gimnastykowa­
nie się na świeżem powietrzu, w pięknym par­
ku, będzie również wielką siłą wabiącą. Natu­
ralnie park nie może się obejść bez restaura- 
cyi i pawilonu dla muzyki; można się przecież 
spodziewać, że Eada miejska nie uchyli się od 
urządzenia takich pawilonów, czy nabycia za 
bardzo tanią cenę obecnie istniejących pawilo­
nów. Do tego przecież zachęcić powinna Eadę 
ofiara znaczna ze strony dr. Jordana. Zdaje się, 
że Eada przyczynić się zechce ze swej strony 
do rozwoju parku, tem więcej, że dar dr. Jor­
dana przyjęła już po odczytaniu ofert z praw­
dziwą wdzięcznością,

W muzeum narodowem znajdujący się 
obraz Brandta „Na moście11 przeznaczył autor 
na rzeczywistą własność muzeum. Z obrazu tego 
zrobi reprodukcyę Zjednoczone Tow. przyjaciół 
sztuk pięknych i roześle takową jako premię 
członkom swoim.

P. Eygier, rzeźbiarz, wrócił tu ze Lwo­
wa, gdzie bawił przez dzień wczorajszy celem 
porozumienia się z członkiem ścisłego komitetu 
rektorem Zacharyewiczem w sprawach tyczących 
się warunków kontraktu na wykonanie pomni­
ka. Dziś rano p. Eygier wrócił do Krakowa 
i wybiera się do Ezymu, zkąd ma ostatecznie 
sprowadzić się do Krakowa i tu na miejscu 
zajmie się pracą pod okiem komisyi artystycznej 
komitetu. W dniu dzisiejszym, przed wyjazdem 
hr. Konstantego Przezdzieckiego na pewien czas 
do Warszawy, podpisane zostały przedugodne 
warunki kontraktu. P. Eygier zapewnił sobie 
współpraeownictwo p. Stryjeńskiego, znanego 
architekta, w odpowiedniej części budowy po­
mnika.

Staroplslie święcone.

itatli iraclto-arlystFczM.
(Zr.) D aw ni k ró lo w ie  te j z iem i, naj­

nowsza, bardzo wdzięczna a przez ogół jak naj- 
życzliwiej przyjęta książeczka dla młodzieży, 
pióra p. Wł. Bełzy (z 39 portretami), o której 
wyjściu i my w swoim czasie donieśliśmy, poja­
wiła się obecnie w edyeyi ozdobniej szej, wydru­
kowana na wytwornym papierze i pięknie w 
płótno oprawna, po cenie nader niskiej. Będzie 
to podarek pożyteczny i miły, który każdemu 
Józiowi, Bomciowi, Kazi i t. d., na imieniny 
ofiarowany, wielką radość sprawi.

„O te llo “ Yerdiego doznał w wiedeńskiej 
operze entuzyastycznego przyjęcia ze strony pu­
bliczności. Po pierwszym i drugim i ostatnim 
akcie wywoływano Winkelmanna (Otella), Eeicb- 
mana (Jaga) i panią Sehlager (Desdemonę) 
kilkanaście razy i domagano się natarczywie

Odkąd zwyczaj święconego istnieje w 
Polsce, nie jest wiadotnem, nie płonnym 
wszelako zdaje się być domysł, że istniejąc 
i u innych narodów chrześciańskich przed 
wiekiem X  i zasadzając się na religijnym 
obrzędzie, wszedł do zwyczajów Polski wraz 
z przyjęciem wiary chrześeiańskiej. Faktem 
jest, iż zwyczaj ten był zawsze bardzo śc i­
śle przestrzegany i służył częstokroć moż­
nym domom magnackim do okazania swej 
szczodrobliwości i przepychu względem „pa­
nów braci11 ichudopaehołków. Ażeby dać przy­
kład, jakim sposobem przodkowie nasi za­
stawiali u siebie „święcone", przytaczamy 
dwa opisy : Jeden święconego u wojewody 
Sapiehy wDereczynie, za czasów króla W ła­
dysława IV, drugi u rajcy krakowskiego 
Mikołaja Chroberskiego z połowy XVI w., 
wyjęty z listów Mikołaja Pszonki do żony. 
Pierwszy opis brzmi tak :

„Na samym środku był baranek, wyo 
brażający Agnus D ci z chorągiewką, calut- 
ki z pistacyami: ten specyał dawano tylko 
damom, senatorom, dygnitarzom i ducho 
wnym. Stało 4 przeogromnych dzików, t. j. 
tyle, ile części roku. Każdy dzik miał w so­
bie wieprzowinę alias szynki, kiełbasy, pro- 
siatka. Kuchmistrz najcudowniejszą pokazał 
sztukę w upieczen u całkowitem tych odyń- 
ców. Stało tandem 12 jeleni, także całko 
wicie pieczonych, z złocistemi rogami, cale 
do admirowania, nadziane były rozmaitą 
zwierzyną alias zającami, cietrzewiami, dro­
piami, pardwami: te jelenie wyrażały 12
miesięcy. Naokoło były ciasta sążniste, tyle, 
ile tygodni w roku, cale cudne placki, ma­
zury, żmudzkie pirogi, a wszystko wysadza­
ne bakalią. Za niemi było 365 bab, t. j. tyle 
ile dni w roku. Każda była adornowana 
inskrypcjami, floresami, że niejeden tylko 
czytał a nie jadł Co zaś do bibendy, było 
4 puhary, exemplum 4 pór roku, napełnio­
ne winem jeszcze od króla Stefana, landem  
12 konewek srebrnych z winem po królu 
Zygmuncie, exemplum 12 miesięcy. Tandem 
52 baryłek srebrnych in grutiam 52 tygo 
dni, było w nich wino hiszpańskie, cypryj­
skie i włoskie. Dalej 805 gąsiorków z w i­
nem węgierskiem alias tyle, ile dni w roku, 
a dla czeladzi 8760 kwart miodu robionego 
w Berezie t. j. tyle ile godzin w roku.“ — 

Drugi opis zawarty w liście Mikołaja 
Pszonki do żony, według kopii znajdującej się 
w bibliotece Dzieduszyckich, a przytoczonej 
w artykule dr. Fryd. Papee w „Swiecie" kra­
kowskim (nr. 7) — brzm i:

„Nie potrafię wypowiedzieć ani dać 
obrazu Waszeci, sercem najukochańsza Sa- 
lusiu, jaki tu rozgardyas panuje pod czas 
świąt wielkanocnych zmartwychwstania pań­
skiego. A toż to nic nie widziałech i nie 
słyszałeeh podobnego w naszych stroniech! 
Tu mieszczanin może nabuczyć *) się jak 
pan wojewoda, bo ma też w co ; wnidziesz 
do komnaty a to jakby do skarbcu. Na ścia­
nach bogate obicia, szafy napełnione misa­
mi, krużami, pucharami, srebrnemi czarami, 
aże ślepią ci oko. Sama gospodze w zausz­
nicach od rubinów, brylantów, perły na szy- 
jej jak groch największy, a tego nie para, 
ale pięć ośm drugdy ‘J) sznurków, a jodna 
w drugą jak łza. Nie będę Waszeci opisy­
wał onych szat jedw abnych, bo sama przy 
pomocy buskiej masz też takoż na sie­
bie co wdziać. Dziewki, przyznam się su­
miennie Waszeci, gJyby Dyanny chędogie 
a prześliczne jedna nade drugą. Sami mie­
szczanie bogaci chodzą najwięcej czarno. 
Oj gdybyś Waszeć obaczyła 8) szpiuki 1 — 
szpinki u szyje tych Krezusów; a toż to, 
Panie odpuść, djabeł im pieniędzy na to 
dodawać m usi! Ano też to oni handle pro­
wadza z połową świata, nie dziw, azaż to 
mało niesie?

„Ale już czas wielki abych Waszeci 
opisał, bo ci to będzie iniłe czytanie, a Bo­
giem sięsumituję, że wszystko prawda szcze­
ra, eom widział i pożywał na święconern u 
Imci pana Mikołaja Chroberskiego, rajcy, 
mieszczanina utczciwego prawdziwie, ba i 
wielce tu znaczącego, bo nawet u króla IMci 
nie osobliwość mu widzianym bydź. Zaprosił 
on tedy Imci pana hetmana, (Tarnowskiego) 
naszego pana pryncypała na święcone z nami 
dworzany kilkoma prosto z wotywy w ko­
ściele N." P. Maryey, gdzie miłościwy pan 
nasz najaśniejszy król z prześliczną królową 
swoją Basią —  tak jej zawdy mówi —  z 
całym dworem i przedniejszymi pany po­
bożnie w dzień poniedziałkowy znajdował 
się, a celebrował mszą św. xiądz Petrycy, 
wielki, jak słych, faworyt najmiłościwszego 
pana. Jak się tedy szczęśliwie przy bożem 
błogosławieństwie skończyła insza św., po- 
jaehał nasz JWny w swojej karocy a my 
zanim na koń prosto przed dom Imci pana 
Chroberskiego na ulicę bracką. Wesziich- 
my do wielkiej izby tuż przy boku pańskim,

*) Od buta. 
r) Niekiedy, czasem.
3) T : zobaczywała.

bo też dziwnie tego dnia był wielkiej ła­
skawości i dobroci, boć nie zawdy mu to
trafia się, ale też kiedy już dobry, tobyś go 
Wasze z anioły posadziła. W progach wi­
tany od Imci pani Chroberskiej, prześliczny 
zrobił jej affekt, a córę ich rozkwitającą 
jakoby ponczek róży Imci pannę Agneszkę 
najmilej pocałował w czoło i zaraz pokię-
eił wąsa i błysnął na nią okiem. Anoli
otwarły się drzwie dębowe i perłową ma
cicą i hebanem wykładane, aż tam ja oczy 
zgubił, choć ini nie nowina bogactwa wi­
dzieć, ale że to było u mieszczanina i żech 
nie wiedział jeszcze co to K raków ! Otoż 
gdybyś Wasze patrzyła: stół okrągły^ na 
szrodku dębowy, żeby. sto ludzi koło niego 
wygodnie siadło i jadło; obrus jeden na 
nim wielki ale w krzyż zeszywany, że le­
dwie się wpatrując bardzo poznać to. Było 
na nim co tu opowiadam, bom sobie dobrze 
każdą rzecz na pamięć brał, abych Waszeci 
rzetelną relacyą zdać mógł. Na sześciu mi­
sach srebrnych, roboty wspaniałej, były 
siwa wędzone wieprzowe z zad, na drugich 
sześciu było dwoje prosiąt okrągluchnych, 
kiełbasy najmniej po cztery łokcie długie a 
dziwnie pachniace i koloru krokoszowego 
ciemnawego, ustrojone rzędami jaj święco­
nych i pisanek1), pomalowanych w prze- 
różniej barwie, ale najwięcej na rakowe. 
Mięsiwo miało cudną powłokę z tłuszczu w 
różowa barwę wpadającą. 1 omiędzy teini 
misami stały figury z ciasta przedniego, 
wyobrażające dziwnie zabawne historyjki. 
Poncyusz "Piłat wyjmował kiełbaskę^ z kie­
szeni Maehomętowi, a wiadomo że Żydzi i 
Turek nie jedzą wieprzowego, więc to na 
nich epigraimna było poeieszne. Na samym 
szrodku stołu stał dziwnie piękny baranek 
z masła wielkości naturalnej ow ieczki; ale 
jabych za cały stół rad był wziął jemu li­
czy — a wszakoż to były dwa brylanty jak 
laskowe orzechy w czarnej oprawie, alias 
pierścienie ukryte w inaśle, których ty ko 
tyle widać było, ile potrzeba było na oka­
zanie oczu. Tego baranka, na którym weł­
na maślana nie do poznania była od praw­
dziwej, robiła sama Imci panna Agneszka 
z rodzicem swoim. Pan hetman długo mu 
się przypatrował, ale co tam u niego zna- 
cza brylanty, kiedy sam ich ma pełną lę- 
koiść u karabeli, tylko go robota cieszyła, 
że mało jadł tylko wen patrzał i na Imci 
pannę Agneszkę. Stary kilka razy poprawił 
karabeli, co znaczy u nas, że konteat i pe­
łen affektu. Dalej tedy stały banki srebrne 
wyzłacane z octein, oliwą i cztery kruze 
wielkie starego miodu na tacach srebrnych 
wyzłacanych, obstawione czarami także wy- 
złacanemi. Dalej srebrne łódeczki z konien- 
tami wszelakich owoców, jak Pan Bóg w 
kraju dał, a to wszystko smażone przez 
Imci pannę Agneszkę na jesieni, bo to 
śliczne pieścidełko podobne jest do pszczó­
łeczki, co zawczasu opatruje się na wszelkie 
przygody. Stało też wino w gąsiorkach, 
prawda szklaunych, ale te gąsiorki stały w 
koszykach srebrnych wyzłacanych a główki 
miały szrubowane w zawój , srebrne, a 
szkło białe jak śnieg i gładkiej bardzo ro­
boty.

„Pomijam inne drobniejsze tylkore V 
rzeczy, aza już czas przystąpić do najważ­
niejszych, które i Wasze Saluniu niem ało 
sobie "lubujesz, t. j. do kołaczów, placków, 
jajeczników, maszczniezków i Bóg spamięta 
ich miana, tych cudaczków rozmaitych, któ­
re okrażały jeden najpoważniejszy kołacz. 
Kołacz " ten był owalowy, miał cyrkumte- 
rencyej z ośm łokci, jeśli nie więcej, gruby 
na dwie piędź, a jakeśmy tylko weszli do izby 
to nam już zapachniał swojemi przyprawa­
mi. Po brzegach w koło niego stały różne 
figurki: święci dwunastu apostołowie, udani 
ja*k żywo, a to wszystko z ciasta. Judasz 
mnie bardzo zabawił: przypominasz sobie
Wasze owego pana Gietbntowskiego u), owe- 
o'0 to bezecnego roztrucharza 7), co mi za 
moją klacz źrebną dawał ślepego podjezd- 
ka, a usumitował się Bogiem , że niema 
żadnego defektu i całował m ię , takutynki 
radowąż 8) i szafraniec 9). W szrodku stał 
Zbawiciel nasz pan Jezus Chrystus z cho­
rągiewką, a nad nim unosił się anioł na 
druciku "od szabaśnika izdebnego nieznacz­
nie w gurze zawieszony, iże zdawało się, 
jakoby leciał po niebie i z gęby wychodziły 
mu słowa: Resurrexit sicut dixit. Alleluja. 
Inne placki wyobrażały tylkore zjawiska. 
Zabawiła mię kąpiel, bo to był taki jeden 
placek, co miał w szrodku sadzawkę i  bia­
łego miodu i wyglądały z niej rybki i nuniy 
kąpiące się, a Kupid strzelał do nich z luku, 
ale zamiast w serca, to im Panie odpusc, 
bezecnik mierzył w śliczne oczka, które za ­
słaniały sobie od wstydu. Robota tego była 
bardzo sztuczna, że tak rzekę nie podobne-

Vs*ystko

go nie zdarzyło mi się widzieć i u ffiel|'80 3 85, gr, 
panów. , •„ r*ePąk

„Zaczęło się tedy, po z.m0,w‘ hoi^foz v miczł
ezajnych m odiitw , pożywanie dar L  biał a
Imci pan hetman bardzo, jak w y J  ^  
działem, ochoczy, prosił, aby j
było gospodarzyć sobie P ° ^ %  W„:p mife ?s> ^ 1 e 1 o 
wszystkiego po trochu, napił £ . 5(5 ^ jc
wina nie chciał, mówiąc: „bodaj g
znali, dużo nam szkodzi ten trUD<X h'r0i ? S4-5(
Płonił się na te słowa Imci pan ^  ^  poWodu 
ski, bo mu dał poznać, że zbytek n j 
bą dla nas, a i sprawiedliwie. —-—

• ‘  fn .pan hetman podał święconego- ^  a pi 
mu, zacząwszy bez o g r ó d k i  o •

■ - - • także zaczerń

zedrh

A gneszki, która się
podziękę skromną zrobiwszy , JE35*. O  

„My, jak Się Wasze d o r o f ^  n, ^
kalichmy z wielką estymą, a Z , gję bh J l> cy j t 
hetman pozwoli nam PrZI sU;pfiługo rżWaia° ^ i e . 
do stołu, co też nastąpiło , bo n g0sp°L <!eTI lub 
„używajcie WM. panowie hojno ^  ( iia iy(j- 
rza a skromnie i honeste . v
kłoniwszy się , i znowu Imci P ^ M z ia ^  no? *.yal 
kę pocałowawszy w czoło i V° ukrlfło jo 8c zł-
jej, żeby swoje' wdzięczne »  r.
przed królem IMcią, pożegnał ^  ° 8'
łaskawie i odjechał na zamek. ■ na si■ —  -  co oaj policpiero zaezęlichmy repetowac, i ' W; 
miód i kołacz najgorzej *;rze®z% e J}-* tym T -
mniałem W aszeci' powiedzieć, -0(]U tjb. r dzi
było sera ze trzy "kamienie, ^  
innych przypraw nie liczę j r  i l  się ledtso Wvany 
ny. Pan Śniatycki tak jadł, J .Sż. ^ / 11.08
nie dawił. . or^l S- y  J ,

„Aż też przyszły żaki *e /fjeNaao
Boże odpuść, pełnemi b ^  >  J ^ o n e  s z ^

wJnos

Dominikanie nnbazgrali. I™0 . na s t,fi od
szliwie sie obiizowały, ale te/i

na j/ 1 od

odeszli; każdy z nich d o^J  P jego ^ ^ 80.15U|

czasu

, auuuj  ̂ -  nraSU' r n  VI
cbnie Chleba, po gamuszlnj T0War
po kawałku, plus^ninus Puf' ^ a, P? ^  
dzonej twardej kiełbasy z S°T L&  j ak rńsze 
mie udźca wieprzowego, op(eP. śń>ia uf is njrzby 
prZJkazał. r M  Ocieski ! « < ,  «» j  S
inl- nr»pfan\7 lorlnotrO 7, ^  ^jak opętany z jednego pa dę z
przebrany za Piłata, mm* prz°z

4) T. niema: i pisanek.
5) Tylorakie, różnorakie.
6) Ma być: Giebułtowskiego.
7) Z niem. Eosstauscker — mieniająey ko­

nie, szachrujący końmi.
8) T. rudowąs.
9) Szafraniec oznacza Judasza, czy to dla 

płowycłi włosów, czy od żółtego płaszcza, w 
którym występował w mistcryach wielkanocnych.

i, brzu"“ he1"
a brwie nad oczyma z m ( ,'' cj PaD̂  „jiH 
Pan M ielecki, powinowaty imCI KW nOm .
mana, miasto na świecone, t° takr J ,„11̂ 10 A
nę Agneszkę wielki inark r ° ’ nasla 4
ją chciał z jeść ; godnie w . jj we
Imci pana hetmana — żeby ‘ ^ tc i1 n 
stkiem. • i aannaiehiem J

„W  otwartości, s7®zer° s<(,bff|l̂ c;!idęrjw. 8a, 
staropolskim odbyliśmy tę, Da ka ‘ #>jski v,r 
trzności Pana. Roe-a . k» t0
każdy pożył co ch c ia ł, J cb ia j ®^ji^ H
przy wesołem  alleluja rozeSZ 
dosiadłszy k o ń , w im ię B °z
na zam ek, gdzie była

zeradosc
zyscy

w

m g/rs k ie

W^iiej 0T  
twyc-hwstania pańskiego; wszy®1'-' do^^Mia 
nie JKMści i panów wspóln® ^  ^
Izbach pili i jedli , pam iętającej).

*----
jedli , parniętaĴ c 

sfcość święta bożego, zbjttu  s

wika - 
% jd . .

Spraw a n państw o w od»ie]* ^  Em
węgierskiej i węgierskiej kolei zaL 
stryaekie Ministerstwo handlu P°J?efgbii11 
niejakiem czasem z węZ , nań9

sprawie

Pr7-yby
:iiie

wama w
rządem pa

objęcia p° ,0nosi Ipj..
obu powyższych kolei. Jak w $  -otM
Zcitschrift fur Eisenbahnen > ji S 0»j,irv b°)
schiffahrt, rząd węgierski ania, K  9rHch ^
jest wejść w szczegółowe r°ka . : F
razie tylko co do jednej*----  - j ----- — j ---- - , i. m >k '■> i
stryacki natomiast stoi na ter tąpic | Dstąp

co

uregulowanie może i powinno “ V tpją p- 1 
obu tych linij jednocześnie. b5e . LiatejUUU by OLI lliilj - -T-
iż znajdzie się sposób przyprcwa 
wy do pomyślnego rezultatu,

enia

T arg  zb o żo w y
1888 r.

*) pni» Si

6-75-
i f  % ■y foi

L w ów , pszenica dJ. f  ^  j j j
 ̂ Inl!10 do 4-75, jęczmień browarny ^  9 '

owies 4" 30 do 4.70, groch 5 ' '  jO 
ta  4 '50 do 5 '—, rzepak 9'50 _  do

■a, \b’e

ka ’ — , koniczyna c z e r w o n a
%&■

40- r ' d o  4 8 -

pi

koniczyna biała 
szwedzka — •— do — '— • ^

Tarnopol, pszenica 
2 ’00 do 4 60, jęczmień browarny 9 ad' Phj6 
owies 4-10, do 4'50. groch j S a n o ­
ka 3-85 do 4'50, rzepak 9* d» .  ̂ ij0 i
ka —.— , koniczyna czerwona 22 ^0  |ll Q W

M d . « • -  i °  . e4i

Sl

koniczyna
szwedzka — •—  do — , oq  do p,

Podwołoczyska, psze®aa d0
żyto 3 85 do 4 50, jęczmień 3'80. ^  ,
wies 3-75 do 4'50, gr oeh^1" lu‘%0’'

yon» w3-75 do 4‘35, rzepak n. 9‘— ńo 9 
ka — ■■— do — , koniczyna cz® 
do 35-— , koniczyna biała 20'— 
niczyna szwedzka — *—  do — g-fihi L  

C zern low ce, pszenica fi’—  s gń, 0 
4’ — do 4'50, jęczmień 4‘30

s
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10) T. że ich zesłuchać..
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Pociągi kolejowe
podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 5 miu. 50 rano pociąg 

pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 minut 35 
przed południem pociąg mięszany, o gi-dz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min. 30 
po południu pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3  min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Z  Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano pociąg 
osobowy i o godz. 3 min. 19 po południu 
pociąg mięszany.

Z e Stryja: o godz. 8 min. 59 rano i o godz. 
4 min. 35 po południu pociąg osobowy 
a o g. 1 m, 35 w nocy pociąg osobowy.

Ze Stanisławowa: do Lwowa o godz. 6 min, 
36 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 9 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz.
9 min. 29 pociąg mię?zacv.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Kloakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południu pociąg mięszany, o godz. 8 m.
10 rano pociąg lokalny.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny o godz. 12 miu. 22 
w południe pociąg mięszany i o godz. 11 
m. 6 w nocy pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z głównego dworca : 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu po­
ciąg mięszany i o godz. 10 m, 25 wiecz. 
pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze: 
o godz, 6 min. 22 rano pociąg pospieszny
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg
mięszany i o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg osobowy.

Do Stryja: o godz. 8 min. 4 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 

^pociąg osobowy.

; Do Stanisławowa: ze Lwowa o g. 9 min. 34 
| rano pociąg pospieszny, o godz. 6 min.
{ 35 wieczór pociąg osobowy i o godz. 5
\ min. 20 wieczór pociąg mięszany

| Ces. k ró l. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo stycznia 1888 

Zegar peszteński
Odjazd ze Lwowa:

Godz. 11 min. 27 przed polud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siatyna.

Grodz. 7 min. 44 wieczór pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa i Zwardonia.

Grodz. 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja i Ławocznego.

Przychodzą do Lwowa:
Grodz. 8 min. 39 przed połud., pociąg osobowy 

ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja.
Godz. 4 miu. 15 po połud. pociąg osobowy z 

Zwardonia, Chyrowa, Stryju, Ilusiatyna, 
Stanisławowa.

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Ilusjatyna, wta nisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławocznego.
Przychodzą do Stanisławowa:

Godz, 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 
z Husiatyna.

Godz. 9 min. 02 przed połnd., osobowy pociąg 
ze Zwardonia i Stryja.

Godz. 5 min. 37 po połndn. pociąg osobowy 
z Husiatyna.

Golz. 5 min. 51 po połnd, osobowy pociąg z 
Chyrowa, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 58 przed połud osobowy pociąg 

do Husiatyna.
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa i Zwardonia.
Godz. 6 min. 54 do Husiatyna.

Przychodzą do Ławocznego:
Godz. 11 min. 18 przed połud. ze Lwowa 

pociąg mięszany.
Odjazd z Ławocznego:

Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg mięszany do 
  Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa.

Od Ekspedyeyi,

Do dzisiejszego M W ru  dołącza się 
dla P. T. Prenumeratorów zamiejscowych 
broszura „Zdroje siarczane w Lubieniu".

Zwracamy uwagę na ogłoszenie 
WIELKIE MAGAZYNY DU FRINTEMPS 

w Paryżu.

IB a d & st fiS is e ..

B aczn ość! ! !  Często uskarżała się publiczność 
w ostatnich czasach, żc zamiast prawdziwych od lat 
wielu przez publiczność łubianych pigułek szwajcar­
skich aptekarza Ryszarda Brandta otrzymuje za swe 
pieniądze naśladownictwa tychże. Wskazanem jest 
przeto zaraz przy zakapnie zająć owinięty o pudi-ł- 
ko sposób używania i przekonać się, że etykieta po 
siad_ biały krzyż w czerwonem polu, a opróoz tego 
imię Ryszard Brandt. Wszelkie inaczej wjglądająoe 
i jako aptekarza Rysz. Brandta sprzedawane pigułki 
szwajcarskie należy nie przyjąć. 5082

PROMESY ~
na losy miasta W  ierfuia.

Ciągnienie 3 kwietnia br.
Cena 2 .5 0  zer. i stem p el.

ts

Główna wygrana 1836

z łr . w . if.
sprzedaje kantor wym iany

KITZiSTOFF
We Lwowie, plac Halicki 1.

Wszelkie zlecenia z prowinoyi uskuteczniamy bez­
zwłocznie bez doliczenia prowizji.

Wszelkie losy
sp rzed a je  za g otów k ę  p o  kursie  

d o w j m  ja k o  też

na małe spłaty miesięczne
August Schelleuberl

Dom bankowv i  kanton
w e L w o w ie , * j

“lica Karola Ludwika, L. 1 w g»
Towarzygttra krtdjtonego ziem

Wydawnictwo g a ze ty  losowań „

K R O N IK A  R0Di 5 A*
‘“„ s s  t

: kuły poświęcone n ter’ t“ rlz' j ewydane ■
| łeeznym, a oprócz tychże ^  lud > ^
j tniki i korespondencje zn teś t r a c n ,
i komedye do przedstawień'3, • icrswy . n 1 J  wiadomości poHtyczs ■ 0tr7jń%%
| Prenumeratorowi Kr pan-^-ok''
' bieżącym, w dodatku bez’ ł ,_nfc|{|EJ. 

z GOSTKOWSKICH GRZEGli'HZ-L DzWYCZ*Lr»
szłym otrzymywL i DRZV-- n — Pren 

| CIA MARCINA LUJOMIRSKIEGO.. prr f »  V  
; wie nowi, przesyłający er *  w do£J| yl& 
| dc redakcji, otrzymają ' -  Kj MAR^gl^1 

bezpłatnym ciekawe P * ® - ak'T0V EJ s .%f,
[ WNY KR0LEWICZ0WEJ jej r°d>

spisane ze wspomnieli i aro _ fit)ojiini*De 
! daDe nakładem redakcji lub r ^

miętniki ks. Lubomirskiego- rgzawifl ,r j k,
Prenumerata rocznie w ■ ^  to Jf |j, 

prowinoyi w kraju i zagra" 10 . ' ^sre J eiii 
fieyi zł. 6, Wiol. ks. *

\ sownie do tego półrocznie i dakcyi- 1() 
przesyłać najlepiej wprost e3k»

Warszawa, uliea i l a z o w ^ .—

p
po*
lor*1

Sft. ̂4 v v

*M >&l
$kcik

tiyi

Cennik lw ow skiej Izb y  handlowej i p rze m ysło w e j.
Lwów, dnia 29 marca 1888.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k, 
Kól. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galio. po 200 zł. w. a. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L ist. z a s t . za 100 zł. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. 

r n 5 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
Banku kraj. 4'/s pr. wa. los.511. 
Tow. kredyt, gałic. 5 pr. w. a. 

a » » 4 pr- w. a.
„ 5pr. los. w 3?h  

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/* 1.
» 41/,prc. „ „ 52

,  * 4 pre- ti „ 56
Listy dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pro.) 2Vji pr. w. a. w likwidacji 
3 .  L is t y  d łu ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 . Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zabł. kred. 
i włośoiańsk.(daw. 6pr.)3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I emisji . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4x/» pr. wa. 
5 . L osy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
8 . M onety.

Dukat h o le n d e r s k i.....................
Dukat cesarski . . . . . . .
Napoleondor . ..........................
Półimperiał . . . . . . .
Rnbei rossyjski srebrny . .

_ „ papierowy . , ,
lOu marek niemieckich . . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. cf.

CSPf
s 4M

— — 194 —

— — 214 —

— — 281 —

— — 216 —

96 25 97 50

99 _ 100 50
91 — m 50
9C 25 100 50

99 35
u-y

100 50
— — 90 —

91 49 92 50
— — 88 —

— 54 —

— 48 —

99 75 101 25

99 50 101 —

105
88 — 89 50
— — 19 —

— — 35 50

5 90 6 _
5 93 6 03

10 — 10 10
10 35 10 45
1 40 l 50
1 H 1 06

m — 62 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 29 marca 1883-

płacą żądająI. J łu g  par t « a
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad.........................................  77.65 77.85
luty-sierpień  .......................... 77.65 77.85

Jednolity dług państwa w srebrze
sty e z e ń -lip ie e ....................................  79.60 79.80
kwieeień-październik.........................  79.70 79.90

L o s y  z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 130.25 131 —
B „ 1860 po 50u złr. w. a. 5 pr. 132 — 132.25

„ 1860 po 100 złr 5 pre. 138.— 138.40
n 1864 po 100 złr. . . . 163.50 16ó . -
„ 1864 po oO złr. . . . 163.50 164.—

Renty Com. po 42 litr. aurtr. . . . 158.75 159.25
Listy zastw. domen, państw. ~)0 120

złr.5 pre............................................... — .— — .—
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 92 40 92.60 
Austr. renta zł. wolna od, podat. 4pr. 109.70 109.90

2 . Obligatsye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
Czech.................................... ..... 109.50 — .—
B u k o w in y ...................................   100.70 101.50
G a l i c y i ................................................... .....  101 —
Niższej A u s t r y i ..............................  . 109.50 —.—
Siedm iogrodu...................................  . 103 8q 104.30
Węgier .   104.— 104.60

3> A k c y e ,
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 102.— 102.25 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 273 _  273 20 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 505— 515 —
Gal. banku hip. po 200 zł..................  _ _
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. — .— ____
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . , _  _
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr..................................... — _  _____
Banku austro-węgiersk. a 800 zł. . . 858.— 861 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . _ _
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po!óOOzł.m. 365 — 367 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.j a 200 zł. —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2465.— 2470 — 
Kol, Kai. Ludw. po 200 zł. m. k. 192.-50 192.80 
Lwów-Czern. kol. i po 200 zł. wa. war. 214. 0 214 75

99.60

99.60 
91.—

99.50
96.2:

płacą
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 215 40 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 74.s0 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 159.—

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny w 15 ]. 6 pr.  .—
Powsz* austr. zak. kr. ziem. 4l/a pr. w

złocie w 50 1.................... _ _ jgy _
„ » . » premiowe po 3 pre. 1 0 2 .-

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181 pr ____
» « « » w *■ 7 pr. 8 8 . '-
.  1 w I. 51/, pr. 83.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 92.-50 
» » » P° 5 prc. .

B n B n po 5 pre. w
37 latach zwrotne . .

Banku krajów. 4l/s pr. wa. losw51*/t I 
Obligi komunalne Banka krajowego 

5 prc. w, a. I emisji 
Gal. banku' hip. po 5 pre. w 40 J. wyl,’
Banku austro-węgiersk. po 5 prc _____
Węg- Tow. ziem. akc. po 5 pre ' 101.75

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, pre. . 100.75

5« Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 86.— 96.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . —.  .__
Kolej północna po 100 zł. m. I.' .' 99.30 lflO.—

, ”rr ! 00 zl w a- • • 102. — , 02.R0
Kole gal. Kar. Lud. emisja z r. 1881

po 41/s pre................................... ..... _ 97.90 9S.40
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) , 96.— 96.20 

Kol. gal. Lwów-Ozern.-Jass. emis. a 300 
zł 4 pre. w srebrze z r. 1834 . . 78.— 79.—

* r. 1884 . 87.— 87.30
z r. 1868 . . — — .—
z r. 1872 . . - . —

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. . 95.70 96.30

C. L c s  y.
lust. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 179.75 180.25
Clarego po 40 zł. m k...........................52.— —.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 117.50 118.50 
Ketrk>vicha po 10 zł. m. k. . , 38.75 29.75

iądaia 
215.60 
75.— 

46 Ó

127.50
102.50

9 3 '.- 
88.50 
9 3 . -  

100  —

100.- 
92.—

100.50 
96.75

102'25 
101.25

Losy miasta Krakowa po 20 zł. • _ 
Pożyczka miasta Lubiany V° „  ». 
Pożyczka miasta Budy po 40 z .
Pal fi ego po 40 zł. m. k. . • '.o  jJ. 
Czerwon. krzyża aust. Tow. pO j,

„ „ węgiersk. „ po o '
Fundacja szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a................................ • ‘
Salma po 40 zł m. k .......................• '
St. Genois po 40 zł. m. k. . ■ ■ jo--.
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wft-'
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k • " 

n „ p o  50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k.
Windischgratza po 20 zł. m. k 

7 . W e k s l s  (na 3 i
Augsburg na 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 mark w. p. n . .
Frankfurt za 100 mark w. p. “ ■
Hamburg za 100 mark w. p. m 
Londyn za 10 ft. szt. . . • ■
Paryż za 100 ft. .

K u r
Dukat cesarski men. .

„ pełnej wagi .
Korona . . , . .
20 frankówka . . .
Rossyjski półimperiał 
Talar związkowy . .
Srebro ..........................

Z lw ow skiej Izby handlowej | L^ki-
Telegrafowany kurs wie 

dnia 29. marca

3
- a

19
1&9

l«g€
10

6
f$

jjj.O2.00
10.35^

Jednolity dług państwa w

Renta w złocie . • • ■ ‘
5 pre. austr. renta marców 
Akcye banku wiedeńskiego 

„ kredytowego
Londyn ...............................
Napoleondor . . • • •
Dukat cesarski men._ .
100 marek niemieckich .

j »  *  t& j e j  ó h b t  wa t  w i  ; b © .  'm . o

L.
Licytacye.

6663 (19f 4 %  31
Sąd żywiecki wiadomo czym, jz na 

rzecz firmy Józef Hoifmaun w Żywcu od­
będzie się w tutejszym sądzie w dniu 26 
maja i 27 czerwca 1888, każdym razem o 
10tej rano egzekucyjna licytacya połowy 
posiadłości wyk. hip. 1. 440 i całej posia­
dłości wyk. hip. 1. 662 księgi gruntowej gminy Jeleśni.

Cena szacunkowa 452 złr. 19 ct.
Wadyum 46 złr. oraz egzekucyjna li- 

eytacya całej posiadłości wykazu hipotecz­
nego 1. 1302 i połowy posiadłości wykazu

hipotecznego 1. 1304 księgi gruntowej gm i­
ny Jeleśni; ..'własnością Jana Janidza syna 
Marcina będącej cena szacunkowa 515 złr. 
25 ct. wadyum 52 złr.

Resztę warunków oraz wykazy hipo­
teczne przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w tufcejszosądowej registraturze.

Żywiec, dnia 28 lutego 1888.

L. 7269 (1924 8 - 3 )
Sąd żywiecki ogłasza, iż ceiem zas­

pokojenia wierzytelności Szymona Mozesa 
z Zabłocia w kwocie 161 złr. 10 ct. w. a. 
z pn odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniu 9 maja i 13 czerwca 1888, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem eg­

zekucyjna publiczna sprzedaż realności pod 
Ik. 355 daw./115 now. w Jeleśni Ludwika 
i Maryanny Geradów.

Cena wywołania 190 złr.
Wadyum 19 złr.
Warunki licytacyjne wyciąg hipoteczny 

i protokół oszacowania w registraturze.
Żywiec, 13 lutego 1888.

L. 6934 (1907 2— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 26 kwietnia 1888 
za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
7 czerwca 1888 nawet poniżej takowej, li­
cytacya realności 1. 210 według wyk. hip. 
366 gminy Dżuryn Procia Porchowskiego

własnej, na rzecz ck. n g  • w li e
kredytowego włościan^k'eg g ^  , 
we Lwowie pto 10 r:» i 3g ct. 
resztująey k*pitni v7 z ■ jr,

nywołania U>° |
Wadyum 15 złr. oSz» t«
Resztę warunków, “  e:rzec Ł

wyciąg tabularny wolno P 
registraturze. M  tych j

Dla nieznanych i a |U J» ^ |
hipotecznych którzy by J1 ty0* 1
1887 weszli do tabuh « .0_o ^
rem adw. dra Czaczko



X)ni 1f. . (1974 2— 3)1 Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg
0 czerwca i 16 lipca 1888, każdym tabularny, akt oszacowania można w tutej 

ri„ , eodz. 1 0 nv-,na  j i ------gzej registraturze przejrzeć

**■ 267 7

s ię ^ i 0. 8°dz. 10 przed południem odbywać
tcU-SHIG W — pi6fWnaSz'v “ 'Łazle w tutejszym sądzie 

lub terrninie tylko za cenę szacunkową 
pt niej na drugim i niżej tej ceny

Husowa sprzedaż w drodze publiczne-
  i » • - “

gim i niżej tej ceny 
-..a  sprzeaaz w drodze publiczne- 

tyUj łe^rgu realności pod 1. 204 w Roha- 
Uowi P°.‘ °żonej ciała hipotecznego niesta- 

*®)ńsH i?° ^ ż ^ ik ó w  Antoniego i Annywici^r.J uu aiużników Antoniego i Anny 
tepSyi należącej w celu ściągnięcia pre■cusji , — " “ lezącej w celu Ściągnięcia pre- 
H atvó6r ray stwa zaliczkowego na powiat 
tv» jnski w Rohatynie w kwocie 68 złr.

szacunkowa 250 złr. 
K f f n e  25 złr. 

r°tokoły opisania i ocenienia i re-
alurzrû Kow m°żna przejrzeć w regis 
s t a w  ^ Uratorem nieznanych wierzycieli 

'ono adw,. dra Mańkowskiego./-y • w mttUBuno,
HohaK, ‘ „  sa3 powiatowy 

Jo, 31 stycznia 1888.
h. ftR

k
9?^' Wośa ZasP°kojenia pretensyi Zatcładu

C f, _ • W  l l l r  w i r l  Q/JTri ttt a  (t i n  1 AA. rj y

Celem (1967 2 - 8 )

et,j, a, w 1'kwidacyi w kwocie 104 zł. 
8hl ^ tm ' \ Przyuależytościami odbędzie 
l9tZedaż Ŝ dzie powiatowym licytacyjna

'hip ] °S(d w Kruźlowy wyżniej 1. 
Cz<>a ^kóhD’ Stanisława Chronowskiego

^Ca własno; m o ; u
taH, 1888

w dniach 2 maja i 8 
e ka n?VJOC> Każdym razem o godz. 10 

ezaci16̂ 82^111 lermin' e tylko powyżej 
Popiej nkowei. za,.ś nn dnicrim terminie.(lfl- 0Wej> zaś na drugim terminie 

C®ka Szacunkowej.
^ adyiryV̂ °*ailia 921 zł- 10 et- 

do „ W . „  ^Stacyjne 92 zł. 11 ct.

■Jo°Wie.

i wyciąg hipoteczny 
sądzie. Kuratorem niezna- 
notaryusz Klemensiewicz

103
marca 1888.

sza . (1964 2 3)
8t<W „ dozwol^ skl są.d powiatowy ogła-

:N a
nr —*-**cL «  uucomc ooiciu uu>~
pr2v.°cie giyn rzytelności Karola Samescha

. W ,886
3aa rezolueyą z dnia 27 li- 

1771 a obecnie celem za-

w z*r- wa. ponownie rozpisana
kia n'*f ych n3)rze<ła  ̂ realności pod nk. 35 
tUnk ^eiber10 mieście położonej Wilhel- 
^ a ^  odh a w'lasdej pod lżejszemi wa- 
tih lu 14 J  -Zle si0 » a jeduym terminie 
W,0'. ka kt(, 1888 roku, o godzinie 10 
V  w 5700ryr"  Giżei ceuy wywołania w 

s wa- sprzedaną nie zosta-
M r Va,n. zlr- Wa’ f y Lhow, dnia 15 marca 1888.

k s*d ; 07  (.1976 2— 3)
tej n > ze celHI£ latowy w Winnikach o- 
w zulcma ŃeuJi^^o^ojenia wierzytelnoitlzPk.6tk ^  ^ .D̂ dzje Y w kwocie 700 zł. a.
V ? eda£ lGtlltacb  ̂ W zabudowaniu sądo-
34tlubern.ńez?ści r^ iPubliezua PrzTmusowa 

ffeu p o io ^ m o ś c i  pod Jk. 34 w
PhOa ? ur°laUs !l0Ile’ W0dlel wyk- hiP- rir-
gaj),. \ 20 C7 areyera zapisanej na dniu

&  l o S ?i 4v ntL.
p ^ywA>e P°^dniem
fe c z n e  90ania " O  zł. 

S r  “ S z e  -71  z • a- w,kt
aturze.
W i,.C . k.

r — akt oszacowania i
y przejrzeć można w re-

t
'kkikj *^d Powiatowy

’ 6 marca 1888.

* H jS aia 28 » , (1943 2 - 3 )
Pofcn.M Oja zwwca i 26 lipca 1888, o 

i się w tut. sadzieT )r a j ę  W  IU L . #

j W ^ o ś c i V o d ® “ 80? r  ! ic.ytacyina sprze' 
h i '

haoŁUt!r8k, 5^ księgi gruntowej dla Jo

y roK"tJ’ w jn ł,T u nr* 45 Filipa Heucherta 
^  BOwiftP.i  ̂ starostwaohLa®11 w P°wiecie starostwa 

S r  > 1. wykazem
k l o . 6 .u u »u n c j i . o  -w'.

-•r o&7„ u?  zaspokojenie wierzytelności
l 3 dn°hci miasta Drohobycza w

Oena °  i ł - aw-
W aa Wywołania 3500 zł.

<K B & Um ;150 zł.
żie_ Ze warunki do przejrzenia w są-

niewiadomych wierzycieli y  Schmied w

t.

Z
lttd«uje. k. o; “J . W Medenicach

■ He 1 grudnia 1887.

lkj?.edai i dz>  sie „^® “ °.śc,> że w. (ymże
W

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolueyą licytacyjna przed ter­
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy 
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
26 grudnia 1887 do tabuli weszli, kuratorem 
p. Jana Derdelewicza w Krakowcu, i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora, niniej- 
szem się zawiadamia.

Krakowiec, dnia 5 lutego 1888.

L. 12912. (1944 2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w- Pod­

górzu na zaspokojenie wierzytelności zakła­
du kredytowego włościańskiego w k lo c ie  
158 zł. 53 ct, aw., odbędzie się dnia 4 maja 
i 8 czerwca 1888 egzekucyjna licytacyjna 
sprzedaż realności Iwh. 88 gm. kat. Proko- 
cim, Jana Zierniekiego i realności lwh. 122 
gminy kat. Prokocim, Jakóba Kupfersteina 
własnej.

Cena wywołania realności 1. 88 kwota 
915 zł., wadyum 92 zł.; realności 1. 122 
kwota 50 zł., wadyum 5 zł. aw.

Reszta warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciągi hipoteczne do przej­
rzenia w tutejszosądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 24 stycznia 1888.

L. 8887 (1905 2 - 3 -
C. k. sąd powiatowy w Brzesku ogła­

sza, iż celem zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprzyw. galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 157 zł. 67 ct. w. a. z pn. odbędzie 
się w dniu 1 maja 1888 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś w dniu 5 czerwca 1888 po­
niżej ceny szacunkowej za jakąbądź cenę 
sprzedaż realności w. h. 1. 201 i 238 gm i­
ny Iwkowa objętych, Jędrzeja Tuczni i Ja­
na Jasnosa własnych.

Cena wywołania 808 złr.
Wadyum 80 złr. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania, wyciąg tabularny, przejrzeć 
można w registraturze sądowej. Kuratorem 
niewiadomych z mieisca pobytu i życia w ie­
rzycieli hipotecznych, adwmkat dr. Paryi 
w Brzesku.

Brzesko 17 listopada 1887.

L. 352. -(1854 2 - 3 )
W  c. k. sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Her 
sza Horna pto 100 zł. zpn., odbędzie się przy- 
sowa publiczna sprzedaż realności pod nk. 
41 w Biały położonej, wykazem hipotecz­
nym 1. 149 gminy katastralnej Biała obję­
tej, na imię masy spadkowej Jędrzeja Puea 
zaintabulowanej, w dniu 17 maja i 19 czerw­
ca 1888, każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, 31 stycznia 1888.

 ^v,i, /ic w ly
s'ę  przymusowa publi z realności ood i ~Położ-

czna
Pod ] 71/97 w Droho-

X ' a\ %  d łu ż 'n S ilWy^ ZU hiP- I!r 159 
^ 4 * ’ Juhi, Zofii p L  Katarzyny, Maryi, 

Uh* ^ asnp,i ’ 10ira i Anny Pietm .—, i iuira i Anny Pietru- 
" tasaeji na zaspokojenie pretensyi c. 

r l i k ® - Z a k ł a d u  kred. włościańskiego 
4 ^  '.daeyi we Lwowie w kwocie 95 złn  

i  Y,1 rak pożyczkowych po 9 zł. 75 
vl4vm*’ da' a ^ ma,ia i czerwca 1888,

razem o godzinie 19 r*-n~ - C  SzVrn y -  • ■
n . °a ei sno J1110 za lub wvża;taW ej 309 zł nad"*, lub wyze-i ceny ^owejt aa drUglm zaś j poniJ_

L. 5530 (1957 2— 3)
O. k. sąd krajowy we Lwowie ogtaaza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za­
spokojenia pretensyi firmy handlowej Me- 
taxa et Comp. w Wiedniu w kwocie 718 
złr. 20 ct. z przyn. odbędzie się dnia 24 
maja 1888 i 28 czerwca 1888, każdym ra­
zem o godzinie 11 przed południem przy­
musowa licytacya do Salomona Penziasa 
wedle wyk. hip, 1. 197 dz. II. k B. p. 14 
i 15 należących części realności pod 1. 226,J/4 
we Lwowie położonych z tern, że na pier­
wszym terminie realność ta tylko wyżej 
ceny wywołania 2.060 złr. lub przynajmniej 
za tę cenę, zaś na drugim terminie nawet 
niżwj ceny wywołania 2-060 złr. sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 206 złr., 
złożoną być ma, akt oszacowania i warun- 1 
ki licytacyjne w registraturze sądowej przej- ■ 
rzec lub odpisać wolno, nareszcie, że dla 
wierzycieli Joachima Kalinowskiego i n ie­
letnich Gizeli i Józefa Kalinowskich tudzież 
nieletnich Abrahama i Mojżesza Samuela 
Penziasów, tudzież dla wszystkich tych któ­
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego to 
jest po dniu 9 stycznia 1888 rzeczowe pra­
wa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej spra­
wy egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, adwokat 
dr. Feiles kuratorem, a jego zastępcą adwo­
kat dr. Weisstein mianowany zontał.

We Lwowie, 17 marca 1888.

nie realność ta tylko wyżej ceny wywoła­
nia 867 złr. 25 ct. lub przynajmniej za tę 
cenę, a na drugim terminie także niżej 
ceny m jwołauia sprzedaną zostanie że 
jako wadyuui kwota 86 złr. 72 ct. zło­
żoną być ma, akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przej­
rzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że dla 
wierzycieli, którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego, to jest po dniu 1 listopada 
1886 rzeczowe prawa na wspomnianej re ­
alności nabyli, lub którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, adw. dr. Dornbaeh kuratorem 
a jego zastępcą adw. dr. Szwedzicki mia­
nowany został.

We Lwowie, 3 marca 1888.

L. 4833. ’  (1990 2— 3)
C, k. sąd powiatowy zawiadamia, że 

dnia 11 maja i 15 czerwca 1888, każdym 
razem o godzinie 9 rano odbędzie się licy ­
tacya: a. realności pod Ik. 202 w Dobczy 
caeh i b. 3/6 części realności lk. 62 w Dob­
czycach.

Cena wywołania co dc pierwszej real­
ności 600 zł., a wadyum 60 z ł . ; co do drugiej 
cena wywołania 200 z ł , a- wadyum 20 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Adam Zborowski w Dobczyeaeh.

C. k. sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 30 listopada 1887.

L. 4967. - ." ‘  (1991 2 - 3 )
Dnia 11 maja i 15 czerwca 1888, każ­

dym razem o godzinie 9 z rana odbędzie 
się w tut. sądzie egzekucyjna licytacya re ­
alności pod lk. 17 w Bilczycaeh, W ojciecha 
i Franciszki Sobczyków własnei.

Cena wywołania wynosi 5200 zł., zaś 
wadyum 520 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Br. Rogalski w Dobczycach.

C. k. sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 30 listopada 1887.

L. 4962. (1992 2— 3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 

dnia 11 maja i 15 czerwca 18 8 , każdym 
razem o godzinie 9 rano, odbędzie się licy ­
tacya połowy realności lk. 65 w Dobczycach.

Cena wywołania 425 zł.
Wadyum 42 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Bruno Rogalski w Dobczycach.
C. k. sąd powiatowy.

Dobczyce, dnia 30 listopada 1887.

L. 12971. ~ '  (1988 2— 8)
Celem zaspokojenia wierzytelności ga­

licyjskiemu zakładowi kredytowemu ziem­
skiemu w kwocie 2379 zł. 14 ct. z pn., od 
Estery z Rychterów Landsmanowej się na* 
leżącej, odbędzie się w tutejszym ck. sądzie 
w dniu 18 maja 1888, o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż realności 
pod iwh. 32 w Jaworzniu położonej, Estery 
z Rychterów Landsmanowej własnej.

Cena wywołań'a wynosi 4400 zł.
Wadyum 440 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze.

Chrzanów, 26 listopada 1887.

a<Iyutn

L. 6237 (1953 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, ze w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia preteusyi połowy \  500 złr. 
z pn. odbędzie się dnia 17 maja 1888 i 21 
Czerwca 1888, każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusowa licytacya 
do Karola i Marceli Duławskich wedle wy­
kazu hip. 491 III. dz. karty B. poz. 4 na­
leżącej połowy realności pod 1. 616s/4 we 

, ' Lwowie położonej, że na pierwszym termi-
N r. 7 6  s f e f c  !  k w ie tnia  1 88 8 .

pom-
wyaosi 30 zł.

1 . 2812 .  -  (1989 2 - 3 )
Salomon Sachs, kupiec w Chrzanowie 

wniósł przeciw Apolonii Prymasowej z miej­
sca pobytu niewiadomej pozew drobiazgowy 
de praes. 5 marca 1888 1. 2 s l2  o zapłace­
nie kwoty 25 zł., wskutek czego wyznaczył 
podpisany ek. sąd termin do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 13 kwietnia br., o godz. 
9 rano, ustanawiając dla pozwanej Pryma­
sowej kuratora ad actum w osobie p. W ła­
dysława Dolaisa w Chrzanowie zamiesz­
kałego.

O tern zawiadamia się pozwaną z po­
leceniem, ażeby z ustanowionym kuratorem 
względem obrony swych praw się porozu­
miała, lub innego pełnomocnika sądowi 
oznajmiła.

Chrzanów, 7 marca 1888.

L. 1671. (1996 2 - 3 )
C. k„ sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi galic. Zakładu kredyt, ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 300 złr. z pn. od­
będzie się w sądzie tutejszym egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 16 w Bekersdorfie 
położonej wyk. hip. 2 księgi gruntowej 
gminy kat. Bekersdorf objętej Bernarda i 
Rozalii Bargerów własność stanowiącej w 
drodze publicznej licytacyi w dniu 24 ma­
ja 1888 i 21 czerwca 1888 każdym razem 
o godz. 10 rano, z tern, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej na drugim zaś także niżej 
takowej, najwięcej ofiarującemu sprzedana 
zostanie.

Wadyum wynosi 150 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i w y­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie p. Michała Boro­
wskiego c. k. notaryusza z Podhajec.

Podhajce, 25 lutego 1888.

L. 10759. (1997 2 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Rawie ogłasza, 

że dnia 16 kwietnia i 14 maja 1888, o 3 
godzinie po południu odbędzie się w sądzie 
tutejszym licytacya realności Dawida Stoek- 
hamera własnej, pod 1. kons. 641 w Rawie 
położonej, wyk.' hip. 666 księgi gruntowej 
Rawa ruska objętej, celem zaspokojenia su­
my 50 zł. zpn., na rzecz Jacka Szełemecha.

Cena wywołania 175 zł. aw.
Wadyum 10-prc.
Na pierwszym terminie realność ta 

tylko za lub w'yżej ceny wy wołania, na dru­
gim zaś także niżej je j sprzedaną zostanie.

Dla wierzycieli nieobecnych/ którzyby 
do hipoteki po 27 listopada 1887 weszli, 
ustanawia się p. dra Adolfa Segala, adwo­
kata w Rawie kuratorem.

Reszta warunków i protokół oszaco­
wania w registraturze.

Rawa, 23 stycznia 1888.

L. 3952. (1979 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie dozwala 

w drodze egzekucyi prawomocnego orzecze­
nia Magistratu miasta Krakowa z dnia 4go 
lipca 1873 l. 5971 w myśl rozp. min. z dnia 
2 września 1856 1. 164 dz. u. p., tudzież 
celem zaspokojenia dotyczących kosztów, 
egzekucyjnej sprzedaży przez publiczną li- 
cjta,eyę realności pod lk. 191 dz. VIII 1. 
wyk. hip. 1580 objętej, w Krakowie poło­
żonej, Feiwla Kaufmanna, Chany Seiden- 
weber, masy spadkowej Gabryela Korpela 
2-im. i Sary Lai 2 im. Wendumów, Samuela 
Kantora i Izeaka Sternglanza własnej, w 
dwóch terminach dnia 1 maja i 6 czerwca 
1888, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cena wywołania wynosi 280 zł.
Wadyum 28 zł.
Przy pierwszym terminie realność bę­

dzie sprzedaną jedynie za lub wyżej ceny 
wywoławczej, przy drugim za jakąbądź 
cenę.

O powyższej sprzedaży zawiadamia się 
wierzycieli hipotecznych, którzy po dniu 
18 stycznia 1888 do hipoteki weszli lub 
którymby z jakiegokolwiekbądź powodu u- 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła, do rąk ustanowionego kuratora adw. 
dra Smolarskiego.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
w registraturze ck. sądu krajowego w Kra­
kowie przejrzane być mogą.

Kraków, 9 marca 1888.

L. 879. (2020 1— 3)
Dnia 19 kwietnia i 24 maja 1888 o 

godzinie 10 rano odbędzie się w tut. c. k. 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż po­
łowy realności pod lk. 24/29 w Brzegach 
położonej wyk. hip, i. 87 gminy Brzegów 
w sprawie Jerzego Schmidta przeciw nie­
objętej masie spadkowej Piotra Kustrzyc- 
kiego pto 354 zł. aw. zpn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1147 zł. 50 ct. aw.

Wadyum 115 zł.
Przy pierwszym terminie realność tyl­

ko za lub wyżej c*ny wywołania przy dru­
gim nawet poniżej takowej sprzedaną bę­
dzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy miej. delegow.
Sambor, dnia 25 lutego 1888.

(2030 1— 3)L. 10654 ' v— -  -
C, k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w saii rozpraw tegoż w . g ?
zaspokojenia pretensyi 99 złr. 84 ct. i 99 
złr. 81 ct. z przyn. odbędzie mę dnia 17 
maja 1888 i 21 czerwca 1888, każdym ra­
zem o godzinie l l  przed południem przy­
musowa licytacya do Julii Hipolity dw. im. 
Wiercińskiej wedle poz. 1. karty B. wyk. 
hip 1. 759 I- należącej realności pod 1. 
898i/,’ we Lwowie położonej, że na pier­
wszym terminie realność ta tylko wyżej 
ceny wywołania 6.432 złr. lub przynaj­
mniej za tę cenę, zaś na drugim terminie 
nawet niżej ceny wywołania, lecz nie ni­
żej 4.300 złr. a. w. sprzedaną zostanie, że 
jako wadyum kwota 644 złr. złożoną być 
ma, wyciąg hipoteczny i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lud odpi­
sać wolno, nareszcie, że dla wszystkich tych 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to jest po dniu 20 lutego 1888 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, 
lub którymby uchwały sądowe, niniejszej7 
sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakiego- 
bądż powodu doręczone być nie mogły, adwo­
kat dr. Bliziński kuratorem, a jego zastę­
pcą adwokat dr. Robert Czajkowski miano­
wany został.

W e Lwowie, dnia 17 marca 1888.



L. 88. (2019 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca teraźniejszego pobytu 
niewiadomą Józefę Urbanową, że w spra­
wie wekslowej Stanisławowskiego banku 
zaliczkowego przeciw niej i je j mężowi J ó ­
zefowi Urbanowi pto 380 zł. aw. zpn. ro ­
zpisano uchwałą z dnia dzisiejszego po­
wziętą w skutek prośby powodowego banku 
przymusową publicznie przeprowadzić się 
mającą licytacyę zagrabionych u nich ru­
chomości sądownie już oszacowanych na 
19 kwietnia i 3 maja 1888 każdym razem 
o godz. 10 przed południem i że dotyczącą 
uchwałę licytacyjną dla niej przeznaczoną 
doręczono ustanowionemu dla niej kuratorowi 
tut. adw. dr. Buczyuskiemu z zastępstwem 
tut. adw. dr. Bardacha.

Stanisławów, 7 marca 1888.

4 . 22884. (2021 1— 3)
U,, k. cSat* u,okHkt. m ^ h. Aiiwr. k-k

G t AHHCAAKOK^ 3AK'k A 0 A \ A A 6 T T v , M"> 
Ifkrtk! 3A Cn0K06H i'A  Cfc>A\kl 119 3 A p . 43 lip. 
3Tk llp H H ., 6 t k 8 A * T ,rk  C A  HA pdiMTi OKLpCTU 
pOAkHHMO K p tA k lT H O I’0 3 u K fA * H |A  1 A-
AHlljfH h  K s k o k h h k j , a h a  H l ip l iA A  1888 
h  a h a  29 M a a  1888, ( a a t . c t  )  o 10 uAcfc
pAHO nSKAIIMHA/A £K3£K. np©AaJKa pfAAkHCCTH 
nOAT. MK. 168 KT. TwCKAA-kHHHAHA^T. HA)(0- 
AAIJJOH CA, KIUKA30AVk HllCT. M. 123 TOH 
rpOA\AAkl OKHATOH, A$ A^AKHHKA IIcrpA 
OpHipfiKA npHHAAdfJKHOH, KOTOpA npH AP#' 
rH A V k  C p o ię k  H HkllKf u  kllkJ u i a u Ś h k o k o h  

200 3AP AK. npOA^HA K 8a£TT»..
B aaISATK KHHOCHTTi 20 3Ap. AK.
KypATOpOAYTk K‘łipHT£ASH 6CT'k AAK. 

AP' EyHklHkCKIH.
1J. K. CSA^ llOK-feT. A\FkH. Al ' 'h‘V
G tahhcaakókt., 31 Ą ckakpa 1887.

L. 1354 (1970 3— 3)
C. k. sąd powiat, w Lisku uwiadamia, 

że celem zaspokojenia należących gal Za­
kładowi kred. włość. 16 rat po 6 zł. i reszty 
kapitału 52 ół. 73 ct. zpn. odbędzie się w 
zabudowaniu sądowem w dniach 30 kwie­
tnia, 29 maja i 26 czerwca 1888 zawsze o 
godzinie 11 rano publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 68 w Serednim 
wielkim położonej Michała Kicaka własnej 
przy pierwszych dwóch terminach przynaj­
mniej za cenę wywołania przy trzecim ta­
kże niżej tejże.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można.
Lisko, 9 marca 1888.

i o godzinie 11 rano publiczna przymusowa 
■ sprzedaż ciała hip. nr. 82 wyk. ks. gr. gm. 

Weremień-Łączki Autoniego Skubisza wła­
snego przynajmniej za ceuę wywołania.

Dnia 19 czerwca 1888 godz. 11 rano 
termin do ułożenia lżejszych warunków. 

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można.

C. k. sad powiatowy 
Lisko, 9 marca 1888.

L. 506 (1972 3 - 3 )
W dniu 12 kwietnia i 17 maja 1888, 

o godz. 10 rano odbędzie się w ck. sądzie 
powiatowym w Niemirowie publiczna sprze­
daż realności pod 1. 379 w Sałaezach Sm o­
lińskich położonej, wyk. hip. 1. 389 obję­
tej Hrynia Midyka własnej na zaspokoje­
nie pretensyi Gerszona Kesslera w kwocie 
80 złr. wa. zpn.

Cena wywołania jest 334 złr. wa. 
Wadyum 33 złr. 40 ct., akt oszaco­

wania, wyciąg tabularny i resztę warun­
ków licytacyjnych przejrzeć można w re­
gistraturze sądu tutejszego.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Iwana Iwańca w Smolinie.

C. k. sąd powiatowy 
Niemirów, 2 lutego 1888.

Księgi gruntowe.
L. 141 (2016)

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
ck. sądu obwodowego w Sanoku oznajmia, 
że dochodzenia celem założenia księgi grun­
towej dla gminy katastralnej Moszczaniee 
w powiecie Bukowsko położonej, na miej­
scu dnia 6 kwietnia 1888 rozpocznie, a po 
ukończeniu tamże wspomniane dochodzenie 
z kolei w gminach katastralnych Jasiel i 
Wisłok wielki również w powiecie Bukow­
sko położonych, przedsięweźinie.

Bliższe szczegóły zawierają ogłosze­
nia w urzędach gminnych.

Prezydyum ck. sądu obwodowego 
Sanok, dnia 25 marca 1888.

stępcy i wydziału wierzycieli inne osoby 
swego zaufania powołać.

Nakoniee podaje się do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej, 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej".

Przemyśl, 26 marca 1888.

L. 2675 (2017)
C. k. sąd obwodowy uwiadamia, że 

konkurs wierzycieli do majątku Hersza 
Hausera negocyanta w Rozdole uchwałą z 
dnia 18 marca 1884 1. 1877 otwarty wed­
le §, 154 ust. konk. zniesionym został. 

Sambor, 13 marca 1888.

L. 4762 (2029 1— 3)
Do li k w idący i pretensyi do masy ro ­

zbiorowej firmy handlowej Salamona Schne- 
ka wdowy i synów, handel towarów mi e ­
szanych i Norymberskich we Lwowie po 
terminie likwidacyjnym zgłoszonych wyzna­
czam termin na 15 maja 1888 godzinę 10 
przed południem na który wszystkich wie­
rzycieli tej firmy do mego bióra w ck. są­
dzie krajowym we Lwowie nr. 12 II. pię­
tro wzywam.

We Lwowie, 26 marca 1888.

Konkursa.

L 938. (1975 3 - 3 )
W dniach 25 kwietnia i 23 maja 1888 

zawsze o godzinie 11 rano odbędzie się w 
tut. sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod nk. 122 w Ustyanowej p o ło ­
żonej według wyk. hip.32 dłużnika Waśka 
Wójcika vel Sawezaka własnej na zaspoko- |
jenie wierzytelności banku włość, w likwi- ;
dacyi w kwocie 23 rat po 6 zł.

Cena wywołania 220 zł. aw.
Wadyum 22 zł. aw.
Reszta warunków w tus. registratu­

rze. Kuratorem wierzycieli ustanowiono p. 
Karola Morwitza notaryusza z Ustrzyk.

C. k. sąd powiatowy 
Ustrzyki, 6 marca 1888.

L. 157 (2015)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 

ck. sądu obwodowego w Sanoku oznajmia 
że dochodzenia celem założenia księgi grun­
towej dla gmin katastralnych Niebocko, 
Krzywe, Jabłonka, Wydrna i Obarzyn, w 
powiecie Brzozowskim położonych, rozpocz­
nie na miejscu w Niebocku dnia 10 kwie­
tnia 1888 zaś po ukończeniu dochodzeń 
miejscowych w pomienionej gminie przed 
sięweźmie je w Krzywem, Jabłonce, Wydr- 
nej i Obarzynie a to w porządku tu wska­
zanym.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Sanok, dnia 27 marca 1888.

Upadłości.

L. 1255. (1968 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia, iż celem zaspokojenia należnych gal. 
Zakładowi kred. włość. 24 rat po 9 zł. i 
jednej na 9 zł. 9 ct. zpn. odbędzie się w 
zabudowaniu sądowem w dniach 26 kwie­
tnia i 22 maja 1888 zawsze o godzinie 11 
rano publiczna przymusowa sprzedaż rea l­
ności lk. 80 w Serednim wielkim Wasyla 
Drabika własnej przynajmniej zc cenę wy­
wołania. Trzeci termin 19 czerwca 1888 
do ułożenia lżejszych warunków.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można.
Lisko, 8 marca 1888.

L. 10144 (1913 3— 3)
W dniu 23 kwietnia i 28 maja 1888 

o 3 godzinie po południu odbędzie się w 
sądzie licytacya połowy r«alnośei Maryi 
Junko własnej pod nk. 93 w Dziewięcierzu 
położonej wedle wykazu hipotecznego 1. 
172 tejże w połowie własnej, celem zaspo­
kojenia sumy 48 złr. z pn. na rzecz Seli- 
ga Peigerta.

Cena wywołania 67 złr. 50 et. wa.
Wadyum lOprc.
Reszta warunków i wyciąg tabularny 

w registraturze.
Kurator nieobecnych i niewiadomych 

wierzycieli pan dr. Segall.
Z ck sądu powiatowego

Rawa, dnia 29 stycznia 1888.

. k . s^d Poniatowy w Lisku6', !w g a ­
rnia, że celem zaspokojenia pretensyi Zakła­
du kred. włość, w 20 ratach po 18 zł. zpa 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem w 
dniach 24 kwietnia i 22 maja 1888 zawsze

L. 3501. (1962 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

twiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek się znajdu­
jący i na cały nieruchomy w krajach, w 
których ustawa konkursowa z dnia 25 gru­
dnia 1868 obowiązuje, znajdujący się mają 
tek 1. firmy handlowej bracia Atlass w Ja­
rosławiu, jakoteż 2. jawnych spólników tej 
firmy Mojżesza Atlassa i Wolfa Atlassa w 
Jarosławiu, z tem, że konkurs ten co do 
każdego z tych trzech majątków odrębnie 
przeprowadzony będzie, mianujemy c. k. 
adjunkta sądu obwodowego w Przemyślu, 
p. Ilugona Królikowskiego komisarzem kon­
kursowym i polecamy opieczętowanie i spi­
sanie mas konkursowych, c. k. notaryuszowi 
w Jarosławiu, p.Karolowi Bartoszewskiemu.'

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adwokata w Jarosławiu, 
p. dra Jahla i wzywa wszystkich wierzy­
cieli, ażeby na terminie dnia 13 kwietnia 
1888, o 10 godzinie rano z dowodami swych 
wierzytelności dla zatwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy, lub wyboru innego 
zarządcy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru 
wydziału wierzycieli, u komisarza konkur­
sowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do mas 
konkursowych ustanawia się termin do Igo 
czerwca 1888, w którym terminie wszyscy, 
którzy do mas konkursowych żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet o 
o nie spór już toczył, w sądzie tutejszym, 
a to tem pewniej zgłosić mają, ile że ieh 
w razie przeciwnym skutki prawne ustawą 
konkursową zagrożone dosięgną.

Na terminie zaś dnia 28 czerwca 1888 
u komisarza konkursowego odbyć się mają­
cym, oraz porządek, w którym do zaspoko­
jenia przyjść mają, wykazać.

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za-

L. 467 (1982 2 — 3)
Nininiejszem ogłasza się konkurs na 

następujące posady nauczycielskie :
I. W powiecie Bocheńskim:

1. w Bochni w 5cio klasowej szkole 
pospolitej żeńskiej na posadę starszej nau­
czycielki z płacą 500 złr. wa.

2. w dwuklasowych szkołach ludowych 
w Łapanowie i w Niegowici na posadę 
drugiego nauczyciela z płacą po 300 złr. 
wal. austr.

3. w 1. klasowej szkole ludowej w 
Rajbrocie z płacą 400 złr. i wolnem pom.

4. W jednoklasowych szkołach ludo­
wych w Grobli i w Kobylu na posadę na­
uczyciela z płacą po 300 złr. wa. i wolnem 
pomieszkaniem.

5. W jednoklasowej szkole filialnej w 
Gawłowie starym z płacą 250 złr. wa. i 
wolnem pomieszkaniem.

6. W dwuklasowej szkole etatowej w 
Mikluszowicach na posadę młodszego nau­
czyciela z roczną płacą 200 złr. wa

II. w powiecie Brzeskim :
1. W jednoklasowych szkołach etato­

wych w Filipowieach, w Gosprzydowie, w 
Jasieniu i w Maszkieńcach z płacą po 300 
złr. i wolnem pomieszkaniem.

2. w 4ro kasowej szkole etatowej w 
Zakliczynie nad Dunajcem dwie posady na­
uczycieli z płacą roczną po 300 złr. wa.

3. w 4ro klasowej szkole etatowej w 
Brzesku na posadę młodszego nauczyciela 
z płacą 270 złr. i wolnem pomieszkaniem.

4. w trzyklasowych szkołach etato­
wych, a mianowicie w Borzęcinie dwie po­
sady nauczycielskie z płacą p0 240 złr. w.
a. rocznie i w Szczepanowie jedna posada 
z płacą po 240 złr. wa.

5. W dwuklasowej szkole etatowej w 
Jadownikach podgórnych posada nauczy­
cielska z płacą 240 złr.

6. W dwuklasowych szkołach lude- 
wych w Czchowie, w Okocimie i w Rad­
łowie posada nauczycielska z roczną płaca 
po 200 złr.

7. W jednoklasowych szkołach filialnych 
w Łoponiu i w Złotej posada nauczyciel­
ska z roczną płacą po 250 złr. wa. i w ol­
nem pomieszkaniem.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o jednę z tych posad winni wnieść 
swe podania należycie udokumentowane i 
zaopatrzone wykazem służbowym najdalej 
do 15 maja 1888 w drodze właściwej.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej
W Bochui, dnia 23 marca 1888.

Kuratele.
L. 14388 (2024 1— 3)

Jakób i Iluska Wojezyszyn z Szulha- 
nówki uznani zostali marnotrawcami. K u­
ratorem Andrzej Wojezyszyn.

C. k. sąd powiatowy 
Czortków, dnia 19 listopada 1887.

L. 14094 (2023 1— 3)
Hnat Barabasz Pawlików z Rydodub 

uznany został umysłowo chorym.
Kuratorem Andruch Zarówny.

C. k. sąd powiatowy 
Czortków, dnia 22 listopada 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5059. (2028 1— 3)

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
1. 96 d. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że w skutek prośby Franciszka Gadomskiego 

J o utworzenie nowego ciała tabularnego dla 
realności pod lk. 264 w Jarosławiu na Głę-

: boćkiem przedmieściu położonej,s 0gO, o- 
I się z domu murowanego parter ^ j^ n a i 

gródka owocowego i podwórza z 
drewnianemi, obejmującej Pareej l -  sążni j 
ną 1. 1241/1 o powierzchni ^^L-.6x icW  
parcelę gruntową 1. 140/1 o P° ^jnoc- 
7 0 Q  sążni gruntu, a graniczącej 0 j erzeg° 
nego wschodu z realnością księc eainości% 
Czartoryskiego, od wschodu z z g0ś- 
Tomasza Kucharskiego, od P°* ea]uości4 
eińcem rządowym, od zachodu z 
pod lk. 152, Franciszka ^ a(1?m3/aSliej,*ck' 
części Martyny Kliszczewskiej w pOiec0' 
sądowi powiatowemu w Jarosław* nroj®^ 
nem zostało, ażeby tenże v lS oto ba^ iaeg0< 
otworzyć się mającego ciała ta g p0- 
który to projekt w tymże c. *• |g a od 
wiatowym, przejrzanym być &° ’ uflra- 
dnia 1 Jipc-a 1888 za księgę g r.uD . 
źanym będzie, również oznajmia rSw» 
dnia 1 lipca 1888 począwszy, B(L p Ot0czfle 
własności, zastawu i inue prawa B0̂ e
na wyż opisanej nieruchomości J wcją- 
ciało tabularne do księgi grunto J 
gnać się mającej, tylko przez WP‘® inny0*1 
hipotecznej nabyte, ograniczone, 
przeniesione, uchylone być m° ^ sZy sąd

Równocześnie wzywa c. k. wy 
krajowy wszystkich, którzyby: ^ iem

a. na zasadzie praw p rze d  0 n& ' 
twarcia tego nowego ciała tabula sanycb 
bytych, domagali się zmiany J/jadani8’ 
tamże stosunków własności * P jopisa' 
bez różnicy, czy zmiana ta, prze % spr<>' 
nie, odpisanie, lub przepisania P . juj, po-
stowanie oznaczenia nieruchomość  ̂w jnBy
łączenie ciał hipotecznych, czyi* 
sposób nastąpić m a; ■„ nowego

b. już przed dniem otwarCxcj tejJu 
ciała tabularnego na nieruchomo zaSfawUi 
na jej częściach, nabyli PraWaDiSu h*P°" 
służebności lub inne prawa do wp ^  
tecznego przydatue, o ile Pra*  gjern0#0 
należące do dawniejszego ®*an jU noW0£° 
wpisane być mają, a przy załoz0 80StaU> 
ciała tabularnego wciągnięte ^  j ar0' 
ażeby w c. k. sądzie powiatowy  ̂ paz- 
sławiu swoje oznajmienie do df* . ,-)e ź0 
dziernika 1888 tem pewniej wn*0 p’0piera' 
w przeciwnym razie utracą PraW‘ ^ prz00’ tf 
nia oznajmić się m ającychroSZCZ jeZ»prz0! 
osobom trzecim, które na mocy untoWeJ 
czonych wpisów w nowej k s ię d z  wi0' 
zawartych, prawa hipoteczne w
rze nabędą. *e oboW*ąr

Nakoniee czyni się **wagę> zm*0Bl*’ I
ku zgłoszenia ta okoliczność uzajatw**nia 
że prawo zgłosić się mając0 z iakie P°' 
sądowego widoeznem jest, lub • pjaW0 
danie stron, odnoszące się do teg ^  re- 
do sądu wniesionera zostało, tudzi0Z> ter  
stytucya lub przedłużenie powyśsz06 .g 
minu dla pojedynczych stron miejsc0 

Lwów, duia 6 marca 1888.

L. 54824 ?e h f
C. k. sąd krajowy we L w o * _  juis 

doręczenia tus. uchwały tabularr\ gpr»- 
30 października 1886 do L.  ̂ gpr0' 
wie Chaima Simche dwojgu im jjUpo 
chera o wykreślenie resztę ce ^ j erneg 
1500 złr. a. w. z pn ze sta<i“  ioi o ^  
części realności pod 1 k. 200 raj0jsca " 
ustanawia dla niewiadomych * ^  f l0“ ,
bytu p. Adolfa Sessiera, p. a j'actum iZi 
ryka Nathausohna kuratorem 8 „ t0g,°J
p. adw. dr. Jakóba Reissa zas v  sł 
i wzywa p. Adolfa Sessier, a f „ tl0wionefI/,g
żące do obrony jego  __praw,;^ o 8t jjżące do oorony jegu *
kuratorowi podał, Jub też inne& . gdf 
sobie obrał i tegoż sądowi ozna) 1 
inaczej ze zaniedbania wyn,ka^6lirzyP's*0'
następstwa szkodliwe sam sobi0 P 

Lwów, 4 stycznia 1888.

L 54825.
Ć. !f. sąd krajowj ^

3)

ust0***'
U ir. sąa K ra jo w y  -  bytu 

wia dla niewiadomej z miejsca p acb* 8 
miny Mandel celem doręczenia t ' ^ 6  
ły z dnia 13 grudnia 1«84 do • gpr0 
sprawie o intabulacyę Chaima 8*m bi0fnV  
chera za właściciela sum w stan wyfcr.. 
realności 1. 2317* ciężących jak• bi0rGv 
ślenia prawa zastawu sum ze s Rer®’ a 
go części tejże realności . “ tfathan80*?^ 
Mundel p. adw. dr. Henryka ^  Ja 
kuratorem ad aetum, zaś p- adw-

- • * —.A
nu   , i.|

ba Reissa zastępcą tegoż. MaW *«-’
Zarazem L } w .  p H e r o ’ « ,  

aby środki do obrony je j PraW ® , tei  i»B 1  
nowionemu kuratorowi podała j 1 
zastępcę sobie obrała i wyn’kj,j0

■3)

_    V  -,
miła, gdyż inaczej ze zaniedbam® 
mogące następstwa szk od łiw 0
przypisze. . 8gg

Lwów, dnia 14 stycznia 1_______ __

L . 1028. £  *?e <
C. k. sąd powiatowy w ^ jcjecl*a L y  

nawia do sprawy tabularnej Wó)0 tfrgW
worskiego za uwiadomieniem Ja n ^
i i. o wpisy dotyczące realności .ad0m _
1. 580 dla gminy Tuchów dla n .gg0
go z miejsca pobytuJana 
ratorem Michała Boryczkę z

— Ania fi marca 1®



Honiesiema prywatne.

S u b i e k t  b a n d l o w y w .k

sta w fachu korzennym, małcryaln^m ^  kra.u
mu i  piwnieznej czynności, poszukuje po j , . g  
lub za granicą.—Ewentuai na oferty aaresować  ̂A^t> 

poste restante Nowy Są^z- _

Fabryka maszyn i wyrobów 
żelaznych

Th, Breata w Ottynii
Warstat mechaniczny, kotfarnia, odle 
warnia żelaza i kruszcu, _ 1?uznlY  ̂ na 
rowemi młotami speeyalnie urza z 
dla wyrohn narzędzi wiertniczy6 

potrzeb przemysłu i górnictwa 
Ma zaszczyt, podać nmiejszem do g ;a ’

że z dniem 21 b. m. obj=l dy.ekcję faoryR:1 h  -0? 
nisław Horoszkiewiez, dotychczas >“ '*  J „ ńara- 
rabryki maszyn firmy Ortbweln Markowa*, 
siński w Warszawie. . , > faebo-

Na podstawie gruntów ycb wl*?° * odpo- wyeh i  dotychczasowego doświadczenia P'  ̂ ^ ^  
wiednem urządzeniu zakładu i zuaeztiye A .r, ła 
pomocniczych, nowa Direkeya ^  interestn
wszelkim zapotrzehowanlorr. Szauow iyon . ftó j
tow jak najakuratniej zadość uczycie, ■>' ‘  ^0-
utrzymać nadal łeb względy, jakienń zak 
tychezas się cieszył.   ~

Galicyjskie prawo naftowe*
Zbiór ustaw i  rozporządzeń ftcly <’̂ 5  ell0*icidft i 
twa i  przemysłu naftowego, dadztez HStvo,)u 
opodatkowania nafty -wraz z dodatkte _ 0§nym l 
i  postępowaniu w ładz górniczych obła-
U8t^pami powszeebnej ustawy . . '

śnieniami i  wstępem historycznym.
  *

X )r .
Do nabyeia będzie

ZA K Ł A D  W ODOLECZNICZY

S t .  R a d e g n n d
w Styryi, oddalony o 2 godziny 

od stacyi kolejowej w Oracn.
Przepyszni położenie w góraeh, pośród roz­
ległych lasów lositowyeh, łagodny klimat, wy­
borna woda do pioia, gimnastyka leezniez* i 
masaż. Wygodne pomieszkanie w 23 domach 

zakładowych i willach, — ceny mierne.
SEZON KU RACYJN Y

od 15 marca do połowy listopada.
Bliższe szczegóły co do sposobu loez-uia 

indykaeyi, innych stosunków i cen zawiera 
prospekt który na żądanie (bezpłatnie) p rze 
słany być może.

D r .  G u s ta w  N o r y
kierownik zakładu.

D r .  G u s ta w  J R u p rieh
lekarz asystent. ^oos

Dotychczas tu niebywały
Klosetewy papier zdrowia

(Gesundheits - Ciosetpapicr)
5 0 0  ć w i a r t e k  z a  1 5  e t .

prkca 1866

Alojzy Hubner, Lwów
ulica Karola Ludwika L. 13, dawniej 

cukiernia Rotieudera.

Ogłoszenie.
Administracya centralna Fundacyi śp.

Nowości muzyczne. | f | 0  s p r z e d a n i a .
Nakładom Księgarni, składa i wypożyczała! nut obok Dobroruna korzystna ro^lai,śc z 12 
muzycznych oraz ekspedycji pism peryodyeznyeh morgami gruntu i dobr-mi budynkami roie-

S i ITD7V7 A lTmłlCIIZTUrin szkalnemi i gosnodarczemi. Bliższe wyja-
A. Iv tl/i i /»n (l 11 yf ljA|jj(j{J i śnienia udziela W. Krzeptowski w Dobrotnilu.

' w  KRAKOWIE w y.zły : ■ -.— ......— ... - ....  2':,0°
Dla hażdegi obywatela, go podarza i 
giuuiy w c.H-ł-j pr winoytj s kmue zn e 
d. bry, zd ro w y i czysty ocet tr /e  ny. 

H »  n d e l

Karola Balia l»a na
w e  L w o w i e ,

poleca 13"0

Octową esencyę
jako najzdrowszy i najczystszy produkt do 
robienia oetu w butelkach ]/i i */, kilowych. 
Do l/» kilo octowej es<-ncyi dodaje się 12 liter wody.

, Dla gmin lub większych zakładów są ba- 
I lony po 4 : 10 kilo.

W roński Adam. Nad Prutem. Dumkę i
Kołuuiyjfca oen» 2j . — gę

— Pif, pif. Galop — .5 ij
— Na falach Wisły. Walce j ,_
— W Resursie. Mazu-y  go
— Lwotrianeozka. Poika ” _50

Gall Jan. Piosneczka z ogródka, miej»z ”
Stanisława Rossowskug# y _

    2012

Jubiler i Z ło tn ik 1501

Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski,
loleea znaczny zapas hiżuteryi własnego wyrobu i 

srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we

X) tn* . j - s * i  a
i szpilK:

127̂ ył.fifriP-ł
Z. 54 O 2U44

iYauiinJtjtrduya ceu ira m a  jpuiiuhcji op. j . ,
St. h r. Skarbka o tw orzy ła  w gm ach u  te,a- StftttnnCiGlluGll
tralnym od placu Krakowskiego sklep nr. 2 j 
w którym wysprzedaje różne wyroby z war- ; 
sztatów Zakładu Drohowyskiego po cenach j
zniżonych. 1952 j einzuladen.

K. k. priv. Lemberg-Czernowitz-Jasiy Eisenbahn-9esellschaft.

Der gefertigte A erwaltungsrath gibt sit-h die Ehre, die 
Aetionare der k. k. priy. Lemberg-CzDrnowitz-Jdssy Eisen- 
bahn-Gresellschaft zu der i a m § t a g :  d e n  A p r i l  

um 10 Uhr Yormittags im Saale des Ingenienr-
und Architekten-Yereines in Wien (Esdieabaehgasse 9)

Opracował 
3"- A . .  H i T o l .

XXIX (ordentlichen) General-Yersammlung

---------- ^ Y t a r z y h a  (J -M i--u,uyeia będzie w księgarni °  Sanoku,
likuwskiego) we Lwowie i u -"T ~

U o i s i e r a

woda do zębów i “
jest bezsprzecznie najlepszym środkien> :' ‘
bów i  słuij takie równocześnie do W7ZJ  j eławca
w ozygtożei. Ta od wielu lat ?Fr£ w,7 ™ tn r z f ie »woda do nst uchyla jednocześnie każdy ^  V 

Odor w ustach. — blaszka «<.-
U  TucbLl«r aptekar*,

(W  Róslera synowice, następca!
»  W iedniu, I-, Kegierungsgasse, *.

Prawdziwa do nabycia '^ ^ ^ o Y o m y i^ u  Śten- gmun. Ruckera, w Warein w upt., w Kołomyi ^
*ia ’■ Tarnooolu u H. Kshanego, »vt„ w . h’Ug Vłvsop?ąń-Vj.

5 0 0 ' —wa mtt; v

k t»  P»

IZYDOR WOHL
ulica Sykstuska L. 6 

.Ł sA B W C *
poleca szan. P. T. Publiczności 

s t * 7- ó j  - r j ^ y l ą fa z ^ x x - y  s l s ł a . d .

HERBATY ROSSYJSKIEJ
zarożony w roku 1*70.

w y p ła c ę  te m u , k to  p o  u ż y c iu

Kotłiego wody na W
a s * k a  po 3 5  et., dostanie kiedykolwiek zno Dulu Ẑ bÓW InL >•--—  v . i  wnKviek ŁU0Wf l a s z k a  po 3 5  et., dostanie ^ied?  . u  L ust. 

bulu z^bów lub uieprzYjeiBueg0 1 _ . p

K o t h e g o  „ 2 a h .n s c n .0 i i '5
” ” ' i  i  ty i  S7uwv

K a y s o w ,  dosk. czarna kilo zł. 1 >0
„ melange rt n 7) 1 80

S u s z o n g ,  wyborna . . -i n n
najlepsza . . n n n 3 —

M e la n g e ,  karawanowa . ii n n 4 —
F u -C z u  Fu Nr, I. n n n 20

„ Nr. II. . . f 4 -0
Nr III. - .

’ ’ 0 k”
6 —

K. & S . P o p o w  tunt i r r. .0
» 2 r k

5(< k *
\<

75 1
W y s ie w k i ,  yboma V* kilo K 1 6 3

H prima o n n 80 |
,  non plus ultra n * - ii 3S

Łaskawe zlecenia o 
opakowanie franko.

iwrotiią yt>cat-
7- 5^ i

Li­

te
w jśm sttiiit.y  , S7.yh.k0 s k u tk u ją c y  ś r o d e k  do
czyszczep ia  z^bów , pu de łk o  po  3 0  e t , do

nnękkiti S7,(,r,r.4 > : j ■ ■ do 30 i 3'* e *
8711

. . . .  ywuwtnw V°
ie szezotaezk i d o  ®%i>ów ____

ioHca ^

«5au er® y Sio Wiedniaemeryt, dostawca nad-orny w Baden ^ ^

"We LW OW IE nrawdziwa d° , ' ^ f  ws,AStku-h P. MIKOLA.SCHA ul ća Kopernika i «« gajaute-
optekaGb., haudUKli korzeiiuYeh t . ‘ o wn * - —• ryjnycu i materyaiów itp. *

C T o ś J  • "  (“ i '  i - * )

Cdicm obsadzenia posady » %
g o  ś iie jfk tb g o  ^  roczną p ła -i 7" ‘ vtiuo-
pozostawieuic.io wolnego cza^h o> - i-z.pt- ;
ści miejskich do własiwj dysg-M0? * YsnS. \ 
suje sią niniejszem kon ku rs do 1 5  m a j . ę

Yosada ta nadana zostanie Pr' >nieuia 1 c zn i« , aie p o  roku  n ie n a g a n n e g o  P , _<
obow iązków  s łn ib o w y ih  nastąpię uioz
bilizacya. Q0.

Prośby należycie ndokum_eutowan _ 
s ió  można d o  urządn m ie jsk ieg o  o orQp e -
szym. terminie z n a d m ien ien iem ! i e  2,0 sta  
te n c i przedewszystkiem n w a g ^ u 11' 6 0 lpł)y- 
ną, którzy się. w ykażą św ia d e ctw a ®  
ty c h  szkół p o lite ch n icz n y ch . ftR

"W adowice, d n ia  2 7  m arca  1  
Burmistrz

Ig B rostg___

( liś Y s — 3 )
K o n b u Y S *

W  celu  p ro w iz o ry cz n e g o  ob sa d zen  ^
p o sa d y  b u d o w n icze g o  m ie jsk ie g o  z  P 
800 zł. w a. ro czn ie  p rzy  M a g istra cie  m iasta  
R ze szo w a  rozp isu je  s ię  n m ie jsze m  o

Podania, zaopatrzone w dowody W - 
p rzek roczon eg o  40 roku ży cia , "  f
i  d o ty ch cza so w y ch  za joć , w n o szo n e  bv ‘ ~,
w term in ie  d o  k oń ^a k w ietn ia  l o b  
A‘ ", g is  tra t u  m iasta  R ze szo w a

M ag istra t m iasta  
R zeszów , d n ia  2 4  m a rca  1 » «  •

H e g e n s t a n d e  d e r  Y e r l i a n d l n n g  § in d  :
1. Gestionsbei icht des Yerwaltungsrathes.
2. B e r i  -ht iiber den Betrieb der ósterreiohisehen und rumanischen 

nien im Jahre 188?.
3. Bericht des Revisions Aus*chusses iiber die Betriebsrechnungen und 

den Reehnungsabschluss pro 1887.
4. Antrag des Vcrwaltungsrathes iiber die Yerwendung des Reiner- 

tragnisses.
5. Wahl des Revisions-Ausschusses.
6. Eerneuerung des Verwaltung*rathes.
Jene Herren Aetionare, welche der General-Versammlung beiwohnen 

oder ihr Stirnmrecht nu-h Massgube der Statuten ausiiben wollen, haben 
i h c e  A c l i e n  b t »  la n g s t e n M  2 0  A  i » r i l  1 8 8 8
i u  W l e w  bci der Ceniracassa der Ges^-lls haft (I Eiisabetbstrasse 9) oder 

bei der Anglo-ós'erreichischeu Ba <-der bei der k.ms: konigl. priv. 
ósterreichischen Landerbans;

„ Ł s ł i u b c r g ,  bei der Sa umlungscassa der Gesrllsehaft oder bni der 
galizisihen Actien Hypothekenbank;

„ ^A rakau , € £ e r a a w i t < ,  uder T a r n o p o l, be; d*m Filialen der 
letztgenannten Bank;

„ H e r l t n ,  bei der Berbne •-Handclsgesells. h? ft oder Deuis -hen Bank 
„ I*a ?*?s , hei der Banąue d’Esc *iupte oe Pfiris; 
n L o n d o n ,  bei der Anglo Ausrrian-Bank;
„ B n ii i i ir e N t ,  b«-i der Baii^ne nationale de Rourname; 

mittelst dopoel auszuferdigender Consignaiionen (wozu Blanquette b^i den 
wę.uiaiiego się ściąga, nm smak wvb, iuy i jest geuamten Cassen uneiitgeltlich verabfuigt werden) zu erlegen und erhalt n mit

der Empfangsbectatigung hieriiber bei Le. itimauo s*arten zu Geueral-Yer- 
samuilung.

In Verir« tungsfalie miissen d^e auf Riiitseite der Legitimationskarten 
vorgedrukten V  11 uahtea eigeuhandig um erfertigt werden.

Wit n, den 28 Marz 1888.
D er Ves waltung*srath.

Niżej podpisany sprowadził do kraju z Anglii
pierwszą maszynę do ściągania 

do butelek kaMego piwa
a zwłaszcza pilzn ńskiego, piwo butelkowe przez tę 
maszynę śe ągnięce m to za sona, że fcez utraty

bardzo często przez 1-k.rzy przeciw kat.-rc.m żułąd- 
kowym zaie a te.

P iw o pilzueńskie (p-.iłl trowa fl s/.ka) 22 c t ., piwo 
kr/.y wieckic 16 ct., krakowskie marcowe 18 et.,
do każdej strtCii, op-kowauie fian-o. Z t !r»żilą fla­
szkę z opakewoiiieui zw sca się po 6 es. K dostawą 

do Prz -ni.śl: 1‘ 28

M .  K M U H
w ła ś c ie id  bam ilu tow arów  korzennych  w m

i delikatesów  w Prznn .yślu .
(N»«hlruk -im  nn-bt bon n rt \

A E  L W O W I E ,  C h orążczyzu a  i. 
otrzym ał wprost od producentów 
z Ameryki południowej ś w ie ś j  
trausport grubo2larut*tej wy­

śmienitej kawv
i Apr«wnai«' tai ■.*ą.

po cenie hurtownej
we LWOWI E ki U. I I 9 0  ct. 1 2  z.', 
n EROWINOYI 4%  ko 9  - 6 0

i 10 zt. 10 > t. tr-i UK./.
Odbiorcom nad 50 kilo opost.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru­
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

kwiet liu 188-s odbędzie się o  

X X .  Z w y c / . n  j n e
dz. 4  p  » p o łu d n iuW  n ied zie lę  dnia 8

k l n ę  Z g r o m a d z e n i e
Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie

siowarzy&fenia zarejestrowanego z nieograniczoną p o r ę k ą
P o r z ą  d e  l c  d z i e n n y :

1 S praw ozd an i D y r e k c ji  z czy n n ośc i i rach u n k ów  za rok '8 ^ 7 .
2. S p raw o d am ę kotn ^ yi kon tro lu jące j ze zbad an ia  rachu uków  i z w niosków  przy­

ję ty ch  przez R dę Z ‘ * i» d -w c z ą .
3. Spraw oi.dauie k rn -yi rflw<zvjnt*j i w m o-ek  o <»ctz e len tc D yren cy i ab^oiu ryu m

z cżcn u o śc i i racAiurkow za rok 1887 § 75 s ia '.)
' 4  Z « t * ie r d  en,** wyiv.ru d w óch  dyrektorom  I .w arzystw a na p r z e c iw  |,t 3.

5. Zntwicdzcaic wyooru i**dnego zastępcy dir-ktura ua p rzecą g  roku j*-d u - tro 
b Wybór 7 członków Rady »»w»a<iow w miejsce ust--.u ą -v -b  > p. dr. Afreda 

Biesiadcckiego, S>.aniiławaJCiucbcińskn-go, Michała F - eh<er«, ó r .Z cg  ty Krów- z y w k ie g o , 
dr. a tan -sła w a  Krzyżanowskiego, dr. E d w a rd a  btroynowskiego iLcoiicyussza Wybranow-
sk iego  (§  24 stat.)

7. W * b ó r  komtsyi r -w iz y  n - j  n«. rak 1 
We L w ow ie , unia 24 m arca 188*.

H a t l a  r a w i a d o w e z a
To w , r \ s t » a  za liczk ow eg o  we L w o w ie  stów

Pr Z-s
Dr. Skalkow ski Tadeusz.

2nmk.ii .ciz na hu .ki,tv rok 18 7 
piae Al ryreiki liczba 9 I piętro.

h « , w T r ,m ,  m  « a ™ ,  . 5, i S ;  £ £ £ & .  i  ;4 T r ,?
Ktoby zas takowej me otrzymał raczy się zgłosić do bióra Towarzystwa. P ą

88 (§ 48 ustawy i statutu.)

zar. z nieogr. poręką 
S k^etarz.

Bykowski Juljuśz.
yłcżO iO jest do przejrzenia eiłonkom w biórze Towarzystwa,



stacya klimatyczna
Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y

na Chramcówkach (w Zakopanem) 
o t r s ^ r o r z ^ ł  z  d n i e m  1  k w i e t n i a  To. r .

©3*. € U B A M I E € ,
właściciel i kierownik zakładu.

TAMAR

INDIEN

GALON

p r z e cz y sz cz a ją cy , orzeźwiający
PRZ.ClW

Z A T W A R D Z E N I U
i słabościom które tnu towarzyszą jako to : 
KRW AW NICOM , ŻÓŁCI, B r a k o w i  A P E T Y T U , 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI K IS ZE K  i.t.d .

Bardzo przyjemny do zażywania,— nie zawióra 
w sobie żadnej cząstki drażniącej, — bierze się 
nie zmieniając w niczem ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych.

Witwbędsiy i 5sios*itoiiiśwy nawet kobietom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 

aptecznych i w  aptekach.

Pariib, E. Grillon 2 7 , n ie  Ram buteau.

H O T E L  M 6 I E L § K I
w e L w o w i e ,

który istniał dotychczas na rogu ulic Karola Ludwika i Jagiellońskiej) 
q  został z dniem 1 marca 1888 r.

przeniesiony do domu L. 2 i niica Karola Ludwika 
Igi i otwarty dla podróżnych z dniem 3 marca. . b
J h  Urządzony z korytarzami ogrzanemi — telefonem —  według n a j w y b r e d n i e j s  i  j 

U  wymagań ku wszelkiej wygodzie poleca się szan. Publiczności. I4

is

B . &  J .  3 T R 0 M E N G E R

utrzymują wielki s k ł a d  towarów 
siodlarskich, rymarskich i  P ° "
w o z ó w ,  z c. k. uprz. nadwor 

uej fabryki

S c h u s t a la  i  S p k i*
Ha s k ła d zie  są  :  Landary, k arety , wis- a włs, k a le sz e , półkrył*

*  ■ — — - ŁS- 5 m .-------------a ----------  __ t  ■ ■  2 f i  P "otw arte fa eto n y ,' k u czyrow e, dorożk i, ta ra n ta sy , w ózki 
Zam ów ienia przyjm uje s ię .

Z _ r w ó - w ,  u l .  K a r o l a  X a T j . d . - ^ r I 3s :a  1 - S -
Telegramy: Stromenger, Lwów.

34

W e Lwowie skład głęwny w magazynach p. K.fiUłiOiłSCiiA.
i u wszystkich aptekarzy, fryzyarów ^

i  magazynach perfum. _

^  Prze

^ Puder
ryżowy specyalnie

PBZYeOTSWANY Z BIZMUTEM
© H ies p ą y ,  Fabrykanta P tum

P A R Y Ż , %  S A E Y S iP
33

O m  ’ ZZ essBJłsaajnątiąuit IIA  ‘ " !» p o u t  At

ogeujoMpRu iCowujsop -ą ‘e ||p| *oq ap oSooiJU^M
„a ilie p a iu sB a ijy 11 jn z  *. -■* j'| e  } sm  e s  u ij  o j « u n

OJjueij BjAsezid (siuimoinptuinrn ogenjodnz op ook^njsj

© M op srp ffii j  £ r a M © jm ;g
BU i|oA M O M }sued m p ig iu pózd n  »jj *0 -jp linyds tarcąinueji i ; m »  pjmnog

r, rta Karpat w górnych Węgrzech oddalona jest od staeyi kolejowej Tepla- 
Trenzsin-Teplitz wzdłuż doliny rzeki nWaaga“ 20 minut, a z Kra­
kowa przsz Oderberg-Sillein wynosi podróż dziewięć go- A a i

dsin. Najlepsze i najsilniejsze kąpiele skutkujące w oier- rą\ \ \ T
pieaiaeh reumatycznych i goścowych mają 32° R.

Zakład poaisda wielki i piękny park, 
wodociągi źródlaune, dobre pomieszka- ^ —  ie-
nia, wyborną restauracyę i prze- ^  \ .V  ^  tegorocznym
śliczną okolicę. zonie roztwarte zostaną P°
2009 pierwszy nowo wybudowane łazie.

ki »bammam“ zwane, urządzone z wschód-;11" 
c A  §  PrM py(!liem> w ^orych się znajdują osobne i » bl" y

- < r  a  t\  V '-’ * . kąpielowe i które zasługują, by je zwiedzić. W  wi«J« j
szych staeyaoh kolejowyoh otrzymać można bilety do jazdy ł»m .

'  napowiót po cenach zniżonych. Sezon kąpielowy rozpoczyna się dnl*
Igo maja. Ilustrowane programy przesyła zarząd kąpielowy bezpłatnie.

-♦

♦
t
♦
♦
♦
♦

Dr. A. MAJEWSKI EGO 
Z a k ł a d  85OT

wodoleczniczy
w e  L w o w i e  (w  K isialse) 

otwarty praca całą zim ę.

m r. WMMUMM
sp ecjaln ie dla chorób płciowych. 

.P o r a d n i k  je g o  I  z ł ,  2 0  ct.
Ulica Karola. Ludwika L. 7,

O rdynaoy* dyskretna, także listow nie
oraz i leki. g

Pracownia i Skład 
GOTOWYCH SUKIEI MĘZKICH
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

n o ś c i ,  polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i saj- 
modnisjsza towary j e s i e m , ®  i z im o w e  po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie nięzkie, 
tak, że można nabyć e » ł y  g a r n i t u r  w ł a s n e j  r o b o t y  z a  13 

.  —  » i r .  5 0  et. i wyżej. [269] v,
j M aryusrfei w  cen ie  8 z lr . P a B ta lon y  m ęzk ie  3 z l .  50 ct . K a m ize lk i 2 **  ̂ eili
j Wykonywam oraz wszolkis zamówienia w miejeen i na prowincję akuratnie i po um iarkowsu^^^^

W Y M I A N ^

WIELKIE MAGAZYNY MODNYCH 
TOWAR0 YY

P r i n t e m p s

Wspaniale album illustrowane, zawierające 554 
rycin niewydanych dotąd sukien damskich, gotowych 
ubiorów, materyi na ubiory dla pań, dzieci i męż­
czyzn itd. itd. jak również wymienienie po nazwi­
sku materyi jedwabnych, wełnianych, bawełnianych, 
płóciennych itd. itd.

W y s z ł o  z d r u k u
i wysyła się bezpłatnie i franko na żądanie zafran- 

kowane przesłane do
PP. JULES JA L U Z 0 T &  Cle

w Paryżu.
Również wysyła się bezpłatnie próbki różnych 

prinW mdo  ̂ ,aj i4cyeb kolosalne zapasy magazynów 
™  ( D o H a d n i 9  0K naS7-y ć  »  i L e i e  g a t u n e k

Węgie^H^^wBzelkieh^*DT0a,wa R̂i  Jnonarehil Anstro- 
mniej 25 franków wartości a T 0Z ’ T J '? -Ch Iiaj‘  
syłki i cła z podwyżką 15 p r^ o^  wlrtolei P™ '

Dom ekspedycyjny w  Salzburgu
Mozartplutz Nr. 4.

J A M  Ł © : i 5© Ś
zegarmistrz

p r z e d t e m  L. W E I G E L

f  e L w o w i e  ul, Teatralna 1. 16.
poleca swój obfity

slsła-d z e g a r k ó w
złotych , srebrnych i  ściennych

sprowadzanych z pierwszorzędnych fa- 
I' ./i '. , ;  bryk, po cenach najumiarkowańszych

rA - -  ’ • ♦ -ftKi-:-’- i Nv  Naprawy wszelkiego rodzaju zega-
¥■" v  r(- W) maszyn grających, jako też odświe­

żenie antyków, uskutecznia sumiennie i

2 £ W ^ ' "

l i i  K A N T O R
c. k. is|»i\K,yw. gallc. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
as. ^ t a a  j « e  i  

w s z y s t k i e  e f e k t a  1 m o n e t y
pod warunkami oajprzystępniejszem i

i 5°|0 L i s t y  H i p o t e c z n e
J  jako też

y 5°0 Premiowane Listy Hipoteczny
Nr. 93) i najwyis*y0. ppa.' _

kapitałów  funduszowy ^ n '  k (
które według praws z dnia 1 lipea 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i n a j w y ż s z e g o  j|i
% dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów  funduszowy8 ,  i J  4«rłH/]6
pii&rnych kaueyj małżeńskioń wojskowych, na kaucye i w&dya, —  są  w  

jS  t o r ż e  d o  u a h y c ia .-— W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  z  p r o w i n c j i  w y k » » n la  8 ^ 
r5 z w ł o c a n l c  i* «  k u r s i e  t M e z iu r u t  b e *  t l o l i c z a s i i s  p r o w i z j i .  ^

« -F.
*>a

n i i i p e n

alien AirteffS fiir Muslichc iintl 
dftentl. Zwccke, Laiulwlrtlischaft, 

Bantcn uiul Iudustric.
N n i l h o i ł  ’  Nach dem Rower-Barff-Patent- 
1101111011 . Inoxyc!ations -Yerfalircn

Si8©3£^eIlB,,f e  FassiiBgjesi
sJia<t v o r  R o f jt  g<t«r*8łs‘aiJzt.

W. Sf iKWEMS,  Wien

a a g c n

neuester, verbesserter Consirucilonen.

Dcciuiel- Centesimal- n. L an fp w iclits-
RrfinfrPHWnOffDll ausHolzn.Eisen^urHandels-,
D I UUILulI W dd^uli V e rte h re -,F a b rik s -,la n d w irth -
schaftlieho und andere gfew erbliclie Z w eck e . Per- 
s«ncnwa;tgeu, Waagon f. Hausgeorauch, Yiehwaagen.

CommaiidiGOescIlscIiaft fiir Pnmpen nnd 
Masebinen-Fabrikation.

m co .K a ta lo g ©
g r a t is  u n d  f r a n c o .  -------    ^   ? __7   a __________ _ _ _  _

Zn beziehen  dn rch  a lle  resp. M aschinen-, E ise n w iw cn - etc. H andlungen , tech n iscben  nnd W asserleU nngs-G oschfifte , B runuenban-U ntor- 
nehm er e tc. M an yerlange  ansdruck lich  C l a r v e i i » J i a i o s y t i i r l ©  B u m p e n ,  r e s p .  G a r Y e n ^ W a a ^ e n .

I., Wallfischgasse 14. grati9EsAad0m

fe ta ra i WI. Łosińskiego ®L 0*M«iwW «*o Ł. 1* dom Weraern (Esrs|.i«» Wt»dya!»w 3. Weber.) P*pier % febryki tam ! F ta lk o ^ 1̂ *


